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Od wydawnictwa. 


Przedpłata na Gazete Narodową Ł 
Tygodnikiem Niedzielnym: 

Z przesyłką pocztową: 
kwartalnie . . . . . 5 złr. — Ct. 
miesięcznie . . . « . . 1 „30 , 
Za Tygodnik Niedzielny, ja- 

ko dodatek do Gaz. Nar. nadlicz- 
bowo lub pod osobnym adresem 
posyłany, kwartalnie . . . 35 . 


Bez przesyłki pocztowej i bez Ty- 
godnika Niedzielnego w inicjsca: 
kwartalnie . . . . . . 8 „%, 
miesięcznie . . . . . . 1 „30 . 


Razem z przedpłata na Gazetę można przysyłać 
przedpłate na „Wydawnictwo dziel tan ch i pożyte- 
cznych* w kwocie . 3 r 1 złr. — ct. 


Na Broszurę „Rozprawy o fundu- 
szach krajowych* w kwocie i F inf? 
Na dramat 3. p. Józefa Dzierzko- 

wskiego pod tytułem: „KRZYWDA i 

ODWET“, którego czysty dochód ze 

sprzedaży przeznaczony na postawienie po- 
mnika, po zniżonej cenie - z SH 
Na HAŁICZANINA, kalendarz na rok 1867 
Na KRAKOWIANINA, kalendarz na r. 1867 


Na dzieło o RACHUNKOWOŚCI 
L. Pierożyńskiego s | PALZ 


. Na KALENDARZ KRAKOWSKI 
Józefa Czecha na rok 18u7 . - 


Z rycina Kazimierza Wielkiego . 

Na Sprawozdania z posiedzeń sej- 
mu 1865/6 kompłetny egzempłarz. Mik 

Na zbiór poezyj p. t. „Kilka wspo- 
muteń z Kaukazkiego wygnania” przez 
J. Giedrojca z przesyłka pocztowa 
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Reforma parlamentarna w Anglii. 


Jeśli na kontynencie europejskim rezultata 
przeszłorocznej walki, nadwyrężające z gruntu 
międzymocarstwową równowagę, i widok zbli- 
żającego się na Wschodzie stareia różnorodnych 
wpływów, napełniają rządy obawami, a w spo 
łeczeństwie utrzymują złowróżbne przeczucia nie- 
pewnej choć blizkiej przyszłości, zmniejszając 
znaczenie wewnętrznych pytań odnoszących się 
do organizacji społecznej i politycznej, — w Anglii 
odosobniającej się oddawna od europejskich mię- 
dzynarodowych zawikłań, w W. Brytanii bezpie- 
cznej i usiłującej jak najmniejszy przyjmować w 
nick udział, z tem większą siłą wre walka 
wewnętrzna i umysły są w jednym głównie.kie- 
runku wewnętrznych trudności zajęte, zajete ży- 
ciowemi dla Anglii pytaniami. 
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Za kordonem. 
(Dokończenie.) 


Rząd jak może i umie pracuje nad tem, a- 
hy Ruś zmoskwicić, Inb też tak lud popsuć, aby 
się stał niezdolnym żadnej narodowości; a w tem 
rządowi wiernie służą popi, albowiem każdy pop, 
który ma reputację że w duchu rządowym dzia- 
ła, robić może co mu się tylko podoba. Zaczą- 
wszy od niesłychanie upowszechnionego i tole- 
rowanego między popami opilstwa, dopuszczają 
się popi najokropniejszych bezeceństw i podło- 
ści. Na własne oczy widziałem, jak w jednej 
wiosce przyszedł w święto Jordanu do szląchci- 
ea, choć nieproszony, pop w aparamentach i po- 
czął wodą budynki na dziedzińcu święcić, która 
to czynność zapewnia popom pewne zyski; lecz 
nie mógł nieborak dokonać swego dzieła, gdyż 
tak był pijany, że z kropidłem, aparamentami i 
ewanhełią w błoto się położył, a zamiast pieśni 
nabożuych, najsprośniejsze piosnki wyśpiewywał. 
Ale że to praworny pop, obawiano się nawet o 
„am wspomnieć. Jak zaś popi za swoje funkcje 
lud zdzierają, dość powiedzieć, że pop od że- 
niącego się najmyta z najemnicą, którzy żadne- 
go majątku nie posiadali, za ślub 16 rubli żą- 
dał i dopiero po długich ceregielach i Piónąch 
na 8 rubłach poprzestał. Za pogrzeb zaś dzia- 
ila, chodzącego po żebrach, musiała tegoż żona 
trzy ruble zapłacić. Targował się pop cztery 
dni, aż piątego dnia gospodarz, w którego cha- 
cie nieboszczyk umarł, sam żądane 3 ruble 


złożył, byle pop sobie zabrał mocno cuchnące- 
go trupa. 


Drugiem silnem narzędziem, psującem mo- 
ralną stronę Chłopa, są czynowniki, a szczegól- 
niej mirowi. Dawniej byji ci mirowi wybierani 
z pomiędzy krajowców, i najzaeniejsi urzędnicy. 
Teraz zaś dla prędszego dopięcia powyższego 
celu zepsucia ludu i dokuczenią szlachcie, nasłał 
rząd hordę liberałów moskiewskich na posady 
mirowych. Pozwolę sobie atoli Zapytać szano- 
wnych czytelników: Czy wiecie GO to moskiew- 
ski liberał znaczy? W odpowiedzi na to pytanie 
przytoczę karykaturę jednego Z petersburgskich 
dzienników, który wymalował wielką liczbę ob- 


_ dartusów z zachłannym wzrokiem i łotrowską 


postacią, s oRaazanych przez kozaka nahajem, i 
podpisał po 
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tem wszystkiem: „A gdzie to pę- ` 


We Lwowie, Piatek dnia 29. Marca 1867. 
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Polem tej walki wewnętrznej, pytaniem na- 
rzucającem się do rozwiązania z nieprzepartą 
gwałtownością, jest reforma wyborcza i parla- 
menta. 

Daleko już od tych czasów, w których 
istniały tak zwane rotten boroughs — zgniłe miaste- 
czka, które wysełały tyluż, a częstokroć więcej 
deputowanych do Izby gmin parlamentu angiel- 
skiego, aniżeli miasta pierwszorzędnego znacze- 
nia ekonomicznego i społecznego w W. Bryta- 
nii, daleko od tych czasów, w których z podo- 
bnych okręgów wyborczych, lord, właściciel 
miasteczka, lub potentat parafialny wyznaczał 
gam de facto deputowanego, chociaż się on na- 
zywał deputowanym od gmin. Rok 1882, refor- 
ma lorda Greya usunęła te Średniowieczne za- 
bytki, uwalniając Anglię, jak to zresztą jest jej 
stałem przeznaczeniem szezęśliwem, od konie- 
czności odmładniania swojego organizmu społe- 
cznego w krwi i ogniu. 

Reforma Greya nie zrobiła jednak wszy- 
stkiego inie mogła na zawsze usunąć wszelkich 
trudności kwestji parlamentarnej. Sam jeden 
fakt, że w Izbie gmin na 658 członków zasiada 
110 baronetów i 116 starszych i młodszych sy- 
nów parowskieh, sam ten jeden fakt, wobec 
potęgi angielskiej klasy przemysłowej, wobec 
podnoszącego się wykstałcenia klas ubogich i 
roboczych, sam ten fakt świadczy, że stan obe- 
eny nie wystarczą bynajmniej obecnym wyma- 
ganiom. 

Dotąd, od czasu reformy ` 1832 r., prawo 
wybierania członka parlamentu nadawał w hrab- 
stwach własny, choć bardzo drobny majątek, lub 
wieczysta dzierżawa, jeżeli ona 10 funtów szt. 
wynosiła rocznie, lub bardzo wnaczna dzierżawa 
czasowa, w miastach zaś własność lub dzierżawa 
domów również 10 funtów wynosząca, lub wre- 
szcie honorowe prawa obywatelstwa. Na 658 
deputowanych 256 są deputowanymi z hrabstw, 
396 z miast; kto zna organizacje społeczna i 
towarzyską Anglii ten wie, że owi 256 eałkowi- 
cie prawie są reprezentantami jednej klasy an- 
gielskich lordów, a na 396 z miast wieksza po- 
łowa tak samo mus! być uważana. 
pozostaje interesów, bez wpływu bezpośredniegę 


na najwyższą władzę prawodawczą, i tłumny' za-' 


stęp ludzi, żądnych szerszego udziału w życiu 
połitycznem swojego kraju — Dodajmy do tego, 
że w Anglii chociaż zgniłe miasteczka 
zniesione, 
aby reprezentacja narodu, nie była reprezentacją 
tylko liczby jednostek, lecz głównie przewaźnych 


wpływów kraju, Że wokucteń togu istnioją nadal 


innego rodzaju zgniłe miasteczka, zawsze 
na korzyść tejże samej klasy, bo naprzykład 
miasteczko o 5 tysiącach mieszkańców wybiera 
jednego deputowanego, gdy miasto z 230 tysią- 


| dziesz to drańcie?* Kozak: „Do gubernij zacho- 


, dnieh na liberalnych pośredników mirowych.* 

Mirowi e: w bardzo łatwy sposób wypeł- 
niają swoje obowiązki, nie fatygujac się wiele, 
gdyż nic nie robią. Oprócz tego, że wybierają 2 
kaznaczejstwa znaczną pensję i wziatkę, biorą od 
stron ogromne kubany, gdyż na małe sikorki 
wcale się nie łakomią, zostawiając to Akaki-A- 
kakiewiczom stanowym, którzy i pięcioma ko: 
pijkami nie wzgardzą, trzymając się moskiew- 
skiego przysłowia, że „Bóg dał na to ręce, 2: 
byś brał.“ Ci mirowi, jak już wyżej wspomnia- 
łem, należą do „bractwa prawosławnawo* i po- 
dług tegoż przepisów «u katolikami postępują. 
Chłopów pozyskują w ten sposób, że pozwalają 
im bezkarnie kraść, a nawet na gorącym uczyn- 
ku schwytanych nie zasądzają, jednem słowem, 
yrotegując tego rodzaju zbrodnie, zamyślają 7 
EN utworzyć jednolita ogromną bandę złodziel 
i rabusiów, która będzie miała w mirowych swo- 
ich nieograniczonych protektorów. Gdybym chciał 
dosadniej liberała moskiewskiego zdefiniować, 
rzekłbym, po przypatrzeniu się temuż z bliske, 
że w moskiewskim języku liberał, znaczy po 
naszemu „złodziej“. Ta tylko rożnica zachodzi, 
że nasz złodziej wie że źle robi, a społec'en- 
stwo nasze bezwzględnie czyn podobny poiępia, 
liberał zaś moskiewski kradnie i zachęca do 
kradzieży w skutek przewrotnego pojęcia 0 „To 
jem 1 twojem*, i stale i wytrwale trzyma Stę 
przekonania, iż dobrze robi. Wyskok liberałów 
moskiewskich, właśnie ci mirowi, pouczają chło- 
pa, że wszelka rzecz na świecie, ziemia , słoń- 
ce, woda, lasy, pastwiska, pola i wszystko C0 
ztąd pochodzi i t.d.. Są wspólne, że wszystko to 
Bóg ludziom do wspólnego wszystkim użytku 
stworzył. 

Jeżeliby się ich zasady u naszego ciemnego 
ludu przyjęły, to doprawdy niewiem coby Eu- 
ropa z kilkudziesięciu milionami złodziei pora- 
dziła. A bardzo łatwo to być może, gdyż podo- 
bne zasady zapewniają niejako masom ludu swo- 
bodne życie bez pracy, a nareszcie są wygła- 
szane przez ludzi, mających za sobą powagę U- 
rzędu, którzy te szłachetne zasady w imię cara 
i swobody wygłaszają. Car zaś i swoboda—dwa 
nawzajem znoszące się przeciwieństwa — 34 Ze 
sobą dość silnie poplątane w pojęciu poczciwe 
g0, ale obałamuconego ludu naszego. Stanowią 
one w znacznej części wielką ideę ludową, oto- 
Czoną mgią świętości. Na potwierdzenie tego 
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Manuskrypta nie zwracają się, lecz bywają niszczone. 


Wiele więc 


lecz po wszystkie czasy starano się ` 


przytoczę następujący przykład: We wsi Bra- 


cami ludności obiera 2 lub 4 najwyżej , bo do jej 
reprezentacji dvliczyć wypada i deputowanych 
Gd uniwersytetów, pojmiemy więe łatwo, że dziś 
jak przed 55 laty id:ie na nowo © gruntowną 
zmianę praw wyborczych, i o zmianę zarazem 
stosunku w reprezentacji narodowej. 

Nie pierwszy to rok zresztą, jak znowu z 
całą gwałtownością ta kwestja się wynurza. Po- 
waga, zręczność i popularność starego lorda Pal- 
merstona zastrzymywała grożącą burzę i trwają- 
cy stan rzeczy, chociaż nie brakło i wówczas 
ciężkich kłopotów i zmian cząstkowych. Od je- 
go śmierci przecież, sprawa ta wyszła na jaw z 
całą gwałtownością, stając się sprawą najpierw- 
azą i sprawą Żywotną dla rządów angielskich, 
ba, może dla Anglii samej. 

Liberalno - whigowski gabinet Ruszel-Glad- 
ston, musiał ustąpić nie zaspokoiwszy żądań 
ludności. Do władzy przyszli jednakże po nim 
konserwatywni torysi, bo nie ma od lat 200 
zgórą w Analii, innych koterji rządowych tyl- 
ko whigi i tory, naprzemian Anglią rządzący, 
lub rzadkie ich między sobą koalicje gabi- 
netowe... 

Ministecjam Derby - Disraeli żadne przede- 
wszystkiem utrzymania się przy władzy, przed- 
stawiło parlamentowi zamiast projektu billu 
reformy, trzynaście rezolucyj, które gdyby zosta- 
ły przes parlament przyjęte, w takim razie przy- 
stąpionoby na ich podstawie do wygotowania 
samego projektu. 

Była to droga zapewna najroznmniejsza, a 
może i najliberalniejsza. Opinia publiczna i strobni- 
ctwa polityczne przyjęły ją jednakże, słusznie czy 
niesłusznie nie do nas należy decyzja, jako fot- 
tel opóźnienia całej sprawy, a następnie utopic- 
nia jej wśród nieprzewidzianych okoliczności, 
lub w chaosie droblazgowych trudności. W kra- 
ju powstało tak wielkie. niezadowolenie z kroku 
rządowego, agitacja reformistowska tak silnie 
się wzmogła, i przybrała tak radykalny charak- 
ter, że przestraszone ministerjum cofnęło co pre- 
dzej- swoje rezalucje, a musiało przystąpić do 
zgryzienia orzecha, do przedstawienia właściwe- 
go billn, od którego los gabinetu najpra- 
wdopodobniej mógł zależeć. 

Ciężkie nastąpiło przejście dła gabinetu i 
stronnictwa  torych. Przewódzcy gabinetowi, 
pierwszy lordDerby, kanclerz skarbu 
Disraeli, sekretarz st. do Spraw zagra- 
nicznych lord Stanley (syn lorda Derby) prze- 
konani byli o koniecznosci wygotowania projektu, 
daleko sięgającego poza zakres stronniczych 
przekonań. Purytanie partji ze zgorszeniem za- 
MIT podobne vrzyjęli. Nastąpiła scysja w lo- 
nie partji, w łonie gabinetu samego. Twzech.mi- 
nistrów opuściło teki, a owocem tak cieżkiego 
porodu jest bill reformy, który w dnia 18, mar- 


ng - 
jm We” g tT 


J 
O-A 


— a 


Małajdak, wielki adorator cara. Niedawno temu, 
namówiony przez popa miejscowego, poseła rze- 
czony Malajdak do protojereja Bażanowa, spv- 
wiednika carskiego w Petersburgu, 6 rubli, aby 
ten za powodzenie i zdrowie cara odprawił so- 
lenne nabożeństwo. 

Dażanów raportuje o tem carowi. Urado- 
wany ear pozyłą za to .Mikolajowi Małajdakowi 
pieć fotografij: t. j. swoją, swojej żony i trzech 
synów. Włościanin gdy otrzymał taki dar nie- 
słychany, który mu sam gubernator we własnej 
osobie wręczył, ucałowawszy poprzednio z od- 
krytą. głową buty carskie na fotografii. przyjął 
na klęczkach ów podarunck, Nie śmiejąc już 
nigdzie tę fotografię pocałować , poszedł nasz 
Małajdak. do Źwańca, kazał sobie żydowi zrobić 
ziocony futeralik na te fotografie, dał miejsco- 
wemu popowi poświęcić, i zawiesił sobie tako- 
we na piersiach. Lecz nie długo cieszył się nie- 
borak swemi Świętościami — gubernator bowiem 
zabronił nosić rzeczone fotografie na piersiach. 

iewyczerpany w swych pomysłach włościanin 
każe robić jeszc.e ozdobniejszy futeralik na fo- 
tografie, i chee wicsząć takowe w cerkwi na 
ołtarzu. Pop życząc sobie, by car o tem sie 
dowiedział, oświadeza chłopowi, że abv cara 
nożną powiesić na ołtarzu, trzeba na to osobne- 
go pozwolenia od cara, I pisze chłopowi prośbę, 
która wiele rwetesu narobila w Petersburgu. 

Dla tak ważnej kwestji, hy ją rozstrzygnąć, 
zwołano synod szyzmatyeki, który miał rozstrzy- 
gnąć ezy możne fotografię carską powiesić na 
ołtarzu lub nie. Byłby synod niechybnie zade- 
cydował powiesić, gdyby nie jenerał- adjutant 
Adlerberg, jako przewodniczący synodu, nie był 
zabronił zgromadzonym arehimandrytom podo- 
bnej decyzji. Car na pożałowanie rzeczonego 
chłopa za odmowną odpowiedż, przesela chłopu 
swego patrona, św. Aleksandra Newskiego, do- 
syć ładne malowidło, które sam widziałem. Pop 
życząc sobie konieeznie stosunków i korespon- 
dencji z carem, nie miał ochoty tak rychło wszy- 
stko zakończyć. Uważając, że car nie dał się 
powiesić na ołtarzu, zaczyna z innej strony — 
namawiając chłopa, aby się dał fotografować 
wraz ze swoją babą i posłał te fotografie earowi. 
Co też chłop uczymił. Ależ jakie było jego i 
popa zdziwienie, gdy zamiast obrazków, otrzy- 
mali od gubernatora ostreżenie, że jeżeli będą 
dłużej nudzić cara, popadną w niełaskę! 

Szlachta, czyli właścieiele więksi, gdyż tyl- 


la nie ze agnHą łączył się 


że pod Źwańcem, żyje majętny chłop, Mikołaj | ko uherbowanej. szlachcie wolno tam dobra po- 


Przedyłałę i ogłoszenia przyjmują 


We B ovewie: Bióro Administracji FPa- 
zely Warodowej przy ulicy Nowej pod 
liczbą 291. SY Krakowie: Księzarnia o/o- 
zeja Czucha w rynku. W Paryżu: na calą 
Francję] Anglię jedynie p. pułkownik Paczkow - 
ski, rne du pont de !.odi Nr.1. We Wiednia: 
p. A Oppelik, Wallzeile, 22; tudzież pp. Huastn- 
slein ó: Fogler, Wollzeile 9. W Franktur- 
cie nad Menem iHariburgu: pp. Haua- 
seństeln 6: Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłaty 6 
ent od miejsca objętości jednego wiersza 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 
30 ent. zą każdorazowe umieszczenie. 


LISTY REKLAMACYJNE  nicopicczęto- 


wane nie ulegają frankowaniu. 


ea przyszedł ns stół 
czytania. ŁR 

Pierwsze czytanie nie jest niczem więcej, 
jak że się tak wyrazimy, uznaniem, iż rzecz 
jest warta przeczytania — lecz oto onegdaj, jak 
zawiadamia telegram, Izba nad spodziewanie o- 
pinii zagranicznej, dopuściła bill do drugiego 
czytania, a odroczenie nad nim obrad dowodzi, 
że torysowski gabinet chce dalej jeszcze pójść 
w swoich ustępstwach liberalnych. Jakikolwiek 
będzie los biłlu przy trzeciem stanowczem czy- 
taniu, nabrał on już wyjątkowej wagi. Zależeć 
będzie od niego los obeenego rządu Anglii, a 
co więcej wpłynie on stanowczo na organizacje 
stronnietw i przeformowanie się całego systemu 
polityezno - rządowego Anglii, wypadnie nam 
więc jutro zaznajomić się bliżej z billem samym, 
i zajrzeć w zachowanie się względem niego 
stronnictw dotychczasowych. 


parlamentu do pierwszego 
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Przegląd polityczny. | 


Dziwna nagle zapanowała harmonia między 
pruskiemi urzędowemi i półuczędowemi, a wie- 
deńskiemi centralistycznemi dziennikami. Tak 
jedne jak dragie przemawiają za przymierzem 
Austrji z Prusami w sposób mniej łub więcej o0- 
twarty. Najjaśniej podobuo tłómaczy się w tym 
względzie ultra-centraligstyezna N. Fr. Presse, któ- 
ra ze względu: na interesa Niemiec domaga się 
wprost, by rząd austrjacki sprzymierzył się po: 
dobnie jak Bawarja, Baden, Wirtemberg i td. z 
Prusami. N. Fr. Presse widzi w takiem jedynie 
przymierzu zbawienie dia Austrji, i powiada w 
końeu swego kwestji tej poświęconego artykulu 
co następuje: „Powiadają, że cesarz Napoleon 
miał tym, którzy go przed. ostatnia wojną nama- 
wiali do zawarcia przymierza z Au3trją, oświad- 
czyć, że „z trupem sprzymierząć się nie może. * 
Owoż: ci, którzy teraz doradzają Austrji zawar- 
„eia przymierza z Francją, chcą od nas, powiada 
Neue Fr. Presse, byśmy się z trupem sprzymie- 
rzali, boć Bonapartyzm to trup. Gwiazda jego 
blednicje, a gwiazda Niemiec rozświeca się 
właśnie co raz jaśniej, Austrja więc postępując 
„rozumuie, nie ku gasnącemu, lecz rozświcecają- 
cemu się światłu zwrócić powinna.* Neue Fr. 
Presse uważa jeszcze ciągle Austrję za państwo 
niemieckie.  Wegrzy, Polacy, Czesi, « Rumu- 
ni i owe różne ludy słowiańskie są dła niej 
wobec garstki panującej. w niej Niemców niczem; 
i dla tego twierdząc, że pierwsza kiedyś pod; 
niosła mysl przymierza z Prusami, cieszy Się, 
że jej propozycja przyjaźnego w Berlinie do- 
znała przyjęcia, i domaga się, by rząd z Prusami 
Francją! 
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siadać, liczy się do najnieszczęśliwszych stworzeń 
pod panowaniem moskiewskiem, tak że wkrótce 
nawet uzna rząd moskiewski za zbyteczne wy- 
sełanie szlachty na Sybir, gdyż z małą tylko 
różnicą topograficznego położenia, sporządziła 
Moskwa każdemu szlachcicowi Sybir w durou 
na własnej ziemi. Zrujnowani i zdarci różnego 
rodzaju kontrybuejami, są szlachta tamtejsi oto- 
czeni krom tego całą szajką szpiegów i wilcze- 
mi gardłami nigdy nienasyconych  czynowni- 
ków; z których najpodlejszy na własną rekę, ile 
mu się podoba, może maltretować to nieszczęśliwe 
plemię szlacheckie, któremu dziwna gra prezna- 
czenia, dla tem większej ironii, przechowała 
miano wielmożnych panów obywateli. 

Stan finansowy tamtejszej szlachty jest tak 
niesłychanie lichy, że na złożenie sumy kilku- 
nastu tysięcy rubli, nie wiem czyliby kieszenie- 
szlachty całej gubernii wystarczyły. A nawet z 


| pewnością twierdzić mogę, że tylko przy pomo- 


cy braci żydków stałoby się to możebnem. 

Tak n.p. w samym Kamieńcu na tak 
zwany „dom obywatelski*, prawie już gotowy, 
nie ma szlachta funduszów, by go dokończyć, i 
najprawdopodobniej rząd wyręczy szlachtę w 
tym względzie, zabierając wspomniony dom na 
swój użytek. 

Zmysł zachowawczy tamtejszej szlachty, 
przyciśniety gwałtowną potrzebą, wydaje nieraz 
niezłe pomysły wzajemnego dźwigania się, lecz 
rząd z umysłu tyle i takich nagromadził prze- 
szkód, że nieszczęśliwe te koncepta zaraz przy 
przy porodzie giną. Jak n. p. myśl założenia 
banków rolniczych, żeglugi na Dniestrze itd. itd. 

Nie dla nich to, te owoce zakazane. Rząd 
bowiem tak dalece zakazuje zakładania jakich- 
kolwiek spółek, obawiając się wyrośnięcia ztąd 
pamiętnego „Rządu narodowego,* który jakby 
jakie widmo nocne ciągle go niepokoi, że na- 
wet kilku kuzynom na kilka godzin razem zje- 
chać się nie wolno. 

Sadownictwo dla szlachty i w ogóle dla 
Polaków, jest wcale odrębne i oryginalne, szcze- 
gólnie w sprawach ważniejszych, jak n. p. w 
sprawach denuncjacji o udział w powstaniu lub 
zakłóeeniu spokojności publicznej, gdzie samo 
podejrzenie wystarcza do zasądzenia posądzone- 
go. Bo o pomniejszych sprawach, to już i nie 
wspomnieć. Czytałem dekret w sprawach za- 
kłócenia spokoju publicznego, na domysłach sę- 
dziów oparty, który dosłownie tak brzmi po 
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Jak się rząd anstrjaeki na te propozycje i 
na umizgi dzienników berlińskich zapatruje, nie 
wiemy. Wien. Abend Post bardzo grzecznie na nie 
odpowiada i oświadcza, że „te wszystkie objawy 
przychylności zapisuje z nieudaną radością. * 

W związku z tem jest doniesienie z Berli- 
na, że podczas uroczystości z powodu urodzin 
króla pruskiego, jaśniał na pałacu ambasady 
austrjaekiej w Berlin e napis: „Heil Dir im Ste- 
geskranz* — pierwszy wiersz pruskiego hymnu 
narodowego — świetnie iluminowany. Z powodu 
tej wiadomości uznała Wien. Abn. Post przecież 
za stosowne oświadczyć, że wprawdzie i amba. 
sada austrjacka jak wszystkie inne w iluminacji 
brała udział, lecz że napis wspomniany z pole- 
cenia właściciela kamienicy, w której ambasada 
znajduje się, na frotonie tej kamienicy zawie- 
szony został. 

Vaterland dowiaduje się, że podobnie jak w 
Czechach tak i w Krakowskiem zakupują Pru- 
sacy konie dla wojska pruskiego. 

Abend Post ź pewną ostentacją powtarza do- 
niesienie forentyńskiej Opinione, która podaje 
wiadomość , że hrabia Cibrario odjechał do 
Wiednia, wyprzedzając królewicza następcę tronu, 
Humberta. 

Urzędowa Wien. Ztg uznała za rzecz po- 
trzebną uroczyście zbić mniemania, jakoby ze- 
brać się mająca Rada państwa miała działać ja- 
ko „konstytuanta.* Wien, Ztg twierdzi, że pod- 
stawa konstytucyjna w Austrji istnieje: są nią 
dyplom październikowy i patenta Intowe, i cho- 
dzi tylko o pogodzenie tej podstawy z węgier- 
ską konstytucją. Wien. Ztg przyznaje tylko po- 
trzebę rewizji konstytucji istniejącej a nie two- 
rzenia nowej konstytucji. Dodaje przytem organ 
rządowy, że „pojawiały się wprawdzie dążności, 

y wsprawie rewizji konstytucji zająć stanowi- 
sko, zbliżone də ducha roku 1843 a nie do dy- 
plomu i patentów lutowych, leez rząd oparł się 
temu stanowczo. * 


Rezultat wyborów w Czechach i w Mora- 
wie w kurji większych posiadłości, nie jest je- 
szcze dotąd znany. Dzienniki centralistyczne 
wiedeńskie cieszą się, że stronnictwo ich odnio- 
sło zwycięztwo. Pierwszego dnia wyborów był 
stan rzeczy w Pradze taki, iż stronnictwo naro- 
dowe miało 65, stronnietwo centralistyczne 77 
głosów. Także przy wyborach w kurji miast w 
Morawie mieli centraliści otrzymać kilka głosów 
więcej. Doniesienia o dymisji, danej pragskiemn 
radcy namiestnictwa Mallowetzowi, i o naganie 
danej ze strony rządu kardynałowi Schwarzen- 
bergowi, okazały się mylnemi. Wiener Abendpost 
stanowczo tym doniesieniom zaprzecza. P. Beust, 
który, jak wiadomo, został obrany posłem, ma 
zamiar zająć miejsce w sejmie czeskim, czem, 
jak się dzienniki wiedeńskie spodziewają, przy- 
czyni się do zwycięztwa w tym sejmie strounie- 
twa centralistycznego. 

Telegramy z Pesztu donoszą, że na posie- 
dzeniu Izby niższej, odbytem dnia 27. bm., przed- 
łożyła lewica dwa wnioski do ustaw, mianowi- 
cie wzgledem wspierania byłych honwedów i 
wzgłędem bezkarnego powrotu emigrantów wę- 
gierskich. Uchwałono wnioski oddać do druku i 
wziąć następnie pod obrady. Na posiedzeniu 
toczyły się dalej obrady nad elaboratem komisji 
do spraw wspólnych. 

Rekrutacja w Chorwacji i Slawonii na pod- 
stawie nowej ustawy, której się tak opierano, 
została już w wielu bardzo komitatach przepro- 
wadzoną. 

Członkowie niemieccy przyszłej Rady pań- 
stwa wiedeńskiej noszą się z projsniem do U- 
stawy względem zniesienia 


moskiewsku: „Po proizewedenomu izśledowa- 
niu wojennosudnaja komisja nie nachodit nika- 
kich danych k'osużdeniu podsudimaho; no po 
wnutreniemu ubieżdieniu nachodit jeho wino- 
wnym w soczustwii k'polskomu miątieżu; a po- 
tom i prysużdajet jeho k'ssyłkie w Sibir.* (We- 
dług przeprowadzonego śledztwa, wojenno-sądo- 
wa komisja nie znachodzi żadnych danych do 
skazania obżałowanego; ale wedlug swego we- 
wnętrznego przeświadczenia widzi go winnym 
sympatji dla buntu polskiego, i z tego powodu 
zasądza na deportację w Sybir.*) 

W krepośti (cytadeli) kamienieckiej jeszcze 
do dziś dnia jęczą ofiary zajądłości moskiewskiej, 
obwinione o udział w demonstracjach roku 1862, 
które i taki nawet jak powyższy dekret przyję- 
łyby z upragnieniem. 

Oświata publiczna w Żabranych krajach, 
jakoteż w całem imperjum, szczególna. Bo cho- 
ciaż we wielu krajach Europy system oświaty 
publicznej dużo do życzenia pozostawia, tam 
jest takowa prawie wyczerpnięta w dosłownem 
znaczeniu. Bo tak wątłym promyczkiem Się sze- 
rzy, a tak zamącona fusami, iż niepłonną by 
była obawa, że wkrótce może nastąpić wyschnię- 
cie owej stndni światłodawczej. 

Tak nie wchodząc w to, czego tam uczą w 
szkołach, samo przyjęcie do szkoły i utrzyma 
nie się przy niej jest niesłychanie tradne. Aby 
być przyjętym do szkoły, oprócz zwyczajnych 
opłat szkolnych muszą rodzice za każdego stu- 
denta złożyć przy Wpisie dwieście rubli jako 
kaucję, która za plerwszem przewinieniem U- 
cznia przepada. A niesłychanem przewinieniem 
studenta gimnazjalnego, sprowadzającem natych- 
miastową eksluzję jest, jeżeli w Szkole do ro- 
dzonego brata zagada po polsku. Ażeby zaś dać 
wyobrażenie o nauczycielach i profesorach mo- 
skiewskich, przytoczę wyjątek z moich pamięt- 
"ników z Odesy. 


W r. 1852 w skutek jakiegoś donosu przy” 
słanym był z Petersburga minister oświecenia, 


Norów, do Odesy dla zreformowania liceum Ri- 
chelieugo. Posądzano bowiem niektórych profe- 
sorów 0 wykłady w zbyt wolnym duchu. Zaraz 
na pierwszym wykładzie historji powszechnej, 
profesor filozofii, dr. Filip Brunn, Niemiec, opo- 
wiadając dzieje wielkiej rewolucji francuzkiej, 
przypisał jej ogromne znaczenie postępowe i cy- 
wilizacyjne, i przyznał, że prędzej czy później, 
państwa absolutne muszą przejść przez taką ka- 
tastrofę i wrócić swobodę uciemiężonym ludom. 


klasztorów w Austrji. 
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deputację, złożoną z trzech członków, której jest 
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Urzędowa Wiener Ztg. pisze: „Wkrótce upły- 
nie rok, jak podaliśmy do wiadomości powsze- 
chnej najwyższe pismo odręczne z d. 24. kwie- 
tnia 1806 którem Jego c. k. ap. Mość wskazał 
ministrowi sprawiedliwości zasady, zachowywać 
się mające przy perjodycznem czynieniu propo- 
zycji względem ułaskawienia przestępców, któ- 
rzy odbywszy większą część dłngoletniej kary, 
zasłużyli przez skruchę i wzorowe postępowa- 
nie na najwyższą łaskę, i których maskawieniu 
nie przeszkadzają względy na bezpieczeństwo 
publiczne, ponieważ tak ich życie przeszłe, ja- 
ko też nabyte uzdolnienie do znalezienia zarob- 
kn, i udowodniona pracowitość są rekojmią, że w 
przyszłości tylko uczciwemi środkami starać się 
będą o swoje utrzymanie, i nie będą już niebezpie- 
ceznymi społeczeństwu. Usiłowaliśmy wyświecić 
bliżej treść tego najwyższego pisma odręczne- 
go, podając przy tej sposobności pewne szcze- 
góły dła usunięcia obawy, jaka wówczas po- 
wstała z powodu lieżniejszych ułaskawień. 

myśl najwyższego pisma odręcznego z dnia 24. 
kwietnia 1866 ministerjum sprawiedliwości już 
w maja z r. poleeiło sadom pierwszej instancji 
zapisywać w rejestrach, stale prowadzić się ma- 
jących, czy i przeciw którym z tych ułaskawio- 
nych przestępców zapadł ponownie wyrok kar- 
ny za zbrodnię lub przestępstwo, lub którzy z 
nich, będąc obwinionymi o czyn karygodny, a- 
wolnieni zostali tylko dla braku dostatecznych 
dowodów. Rejestra te mają być corocznie mi- 
nisterstwu przedkładane. Rozporządzenie w mo- 
wie będące, umotywowane jest w ten sposób, że 
ministerjum sprawiedliwości chciałoby pozyskać 
pewność, czy przy proponowaniu przestępców 
do ułaskawienia, wybór nie padł na niegodnych. 
Jeżeli tylko niektórzy z ułaskawionych, i nie za- 
raz po ułąskawieniu dopnszczą Się na nowo wy- 
kroczenia przeciwko prawom, „będzie to dowo- 
dem, że nadzieja ułaskawienia nie zniweczyła 0- 
siągniętego wpływu na umysły przestepeów. U- 
dowodni praktycznie pożyteczności liczniejszych 
ułaskawień w reformie organizacji więzień, ma- 
jącej poprawę na celu, i usunie obawę, jakoby 
częstsze ułaskawienia zagrażały bezpieczeństwu 
publicznema*. W skutek wspomnionego na wstę- 
pie najwyższego pisma odręcznego z 24. kwie- 
tnia 1866, darowano resztę kary 412 przestę- 
peom i wypuszczono ich na wolność. Ale pier- 
wej, t. j. od d. 1. stycznia 1866 aż do daty po- 
wyższej ułaskawiono 28, a później w ciągu ro- 
ku 1866 294 przestępców; zatem w r. 1863 u- 
wolniono 754 przestępców, a z tych większą 
część już w pierwszej trzeciej części tego roku. 
Cnociaż odtąd nie upłynęło jeszcze tyle czasu, 
aby sprawowanie się ułaskawionych mogło być 
rękojmią, że już nie powrócą do zbrodni, to je- 
dnak z nadzwyczajnie pomyślnego rezultatu spra- 
wozdań sądów pierwszej instancji z upłynionego 
roku, można powziąć nadzieję, że w latach przy- 
szłych dobroczynny skutek perjodycznie udziela- 
nej przestępcom amnestji, będzie coraz wido- 


GAZETA NARODOWA z dnia 29. Marca 1867. 


p adm wa mp m mm pi am swa 


czniejszy. 4 wszystkich sądów pierwszej instan- | 


cji, podlegających ministerstwu sprawiedliwości, 
jeden tylko wykazał przypadek powrotu dv zbro- 
dni. Stosunek 1 do 734 jest tak pomyślny, iż za- 
przeczyć nie możua, że zachowano najtroskli- 
wszą ostrożność przy proponowaniu przestępców 
do ułaskawienia, a zarazem każe się spodzie- 
wać, że liczniejsze perjodyczne uiaskawienią sta- 
ną się ważnymi wielce skutecznym środkiem do 
poprawienia przestępców." 


Prusy, Posłowie polscy do parlamentu pół 
noeno-niemieckiego z w. ks. Poznańskiego i Prus 
Zachodnich opuścili Berlin, zostawiając jedynie 
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Pan minister Norów diablo się skrzywił na 
takie tłómaczenie historji, i tak energicznie zgro- 
mił biednego profesora, grożąc mu Sybirem, że 
zbity z tropu nieszczęśliwy erudyt gardło sobie 
poderźnął. Nauczony tym przykładem profesor 
historji moskiewskiej, radca stanu Murzakiewicz, 
wykładając kilka dni później wobec ministra u- 
stęp z historji moskiewskiej o Iwamie Groznym, 
z największą pewnością twierdził, że Iwan Gro- 
źny był największym geniuszem swojego Czasu: 
że zmiszczywszy ostatnie slady dawnych słowiań- 
skich swobód, ustalił raz na zawsze samowładz- 
two carów, co następnie przyczyniło się do nad- 
zwyczajnej potęgi Wszechmoskwy, tak że lud 
moskiewski z błogosławieństwem powinien wspo- 
minać Iwana. Podania zaś współczesnego kro- 
nikarza, księcia Kurbskiego , który wiele szeze- 
gółów o tyranii Iwana zachował, te według p. 
Mnrzakiewicza wcale na wiarę nie zasługnją. 
Gdy nareszcie p. Mnrzakiewicz coraz dalej bro- 
dząc po oczeretach lojalności moskiewskiej, za- 
czął dowodzić, że za czasów Iwana Groznego 
rozkwitła cywilizacja w Moskwie, i że właści- 
wie druk wynalezionym został nie w Germanii 
przez Guttenberga, ale w Moskwie za panowania 
Iwana Groźnego, przez niejakiego Iwana Pere- 
płotczykowa : to już p. minister tak się rozczu- 
lił, i tak był uradowany tem odkryciem uczone- 
go profesora, że go natychmiast mianował re- 
ktorem liceum, i uzyskał dla niego od cara Ny- 
kołaja order św. Anny i rangę rzeczywistego 
radcy stanu (Ekscelencja). 

Z tego prawdziwego zdarzenia ocenią czy- 
telnicy, że jeżeli się to działo w czasach nor- 
malnych, w liceum w Odesie, to eo się dopiero 
dzieje teraz w krajach niegdyś polskich po gi- 
mnazjach? Ztąd też poszło, że kto może i jak 
może, uczy się w domu, aby się przecież cze- 
goś nauczyć. Jest to prawie aksjomatem, że czem 
rządy staranniej szpary zatykały, któremi się 
światło do ich państwa wkradało, tem silniejszy 
popęd był ku temu ukradkiem wpadającemu 
światłu. Że zaś takie samonauki po największej 
części niedojrzałe owoce tylko wydają, niechaj 
posłuży za dowód przytoczona tu próbka trento- 
manii podolskiej. 

Pan L. J., jako zawsze po łokcie w księ- 
gach zagrzebany siedział i z wysoką gadał, 
całkiem naturalnie uchodził za pierwsze światło 
na Podolu. Zdarzyło się, że rząd moskiewski 
nakazał, aby szlachta utworzyła komitet w celu 
wypowiedzenia swojej opinii co do uwłaszczenia 
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obowiązkiem strzedz interesów polskich w par- 
lamencie. Członkowie deputacji pomienionej mają 
się zmieniać od czasu do czasu. Na teraz obecni 
są w Berlinie z posłów naszych pp. Pilaski, 
Kantak i Donimierski. 

Jedna z kwestyj, zajmujących obecnie prze- 
ważnie opinię publiczną, jest sprawa luksem- 
burgska. Z Luksemburgu piszą, że traktat taj- 


ny między Holandją, Prasami a Francją, wzglę- | 


dem odstąpienia Luksemburgu Francji, jest fa- 
ktem dokonanym. Za ksieztwo to Francja ma 
zapłacić 300 milionów franków. Pruski guber- 
nator twierdzy wydał już załodze rozkaz przy- 
gotowania się do wymarszu. Doniesienia te są 
w sprzeczności z wszystkiemi dotychczasowemi, 
według których miały się Prusy stanowczo 
sprzeciwiać aneksji Luksemburgu, a p. Bismark 
gabinetowi francuzkiemu nawet grozić i żądać, 
by o zaborze Luksemburgu nie myślał. 


Turcja. Z Kandji donoszą, że powstańcy 
skoncentrowani są w prowincji Rettimo. Przy 
wsi San Marine była potyczka, o której reznl- 
tacie nie dotąd nie wiadomo. Sądzą jednak, że 
zwycięztwo zostało przy chrześcianach, którzy 
mieli bardzo siłną pozycję i w znacznej byli 
sile. Rząd tymczasowy kandyjski zajduje się 
w prowincji Sfakii , zkąd rządzi krajem pod 
imieniem Jerzego, króla Hellenów. Kandyjskie 
ogólne zgromadzenie wydało dekret następujący, 
nakazujący uformowanie tymczasowego rządu: 
„Kandyjskie ogólne zgromadzenie nakazuje: Ufor- 
mowanv będzie na wyspie Kandji rząd prowi- 
zoryczny pod tytułem „rząd prowizoryczny wy- 
spy Kandji,* który wyspą rządzić będzie w 
imieniu Jego królewskiej Mości, Jerzego Í., króla 
Hellenów. Rząd prowizoryczny wybrany będzie 
przez ogólne zgromadzenie, które go rozwiązać i 
członków jego usuwać może; składać się zaś 
bedzie z siedmiu członków, którzy wybrani być 
mają ze wszystkich prowincyj wyspy 1 z se- 
kretarzy. Prezesa rządu obierają członkowie rzą- 
dn z pomiędzy siebie. Rząd tymczasowy stoi 
pod rozkazami ogólnego zgromadzenia, które mu 
będzie dawać potrzebne instrukcje. Na końcu 
każdego miesiąca rząd złoży sprawozdanie, na 
wezwanie ogólnego zgromadzenia; rząd tymcza- 
Sowy każdej chwili mnsi być gotów do zdania 
Sprawy. Rząd ma własną swoją pieczęć ; jest na 
niej herb królewsko-greckiego domu z napi- 
Sem w koło: „Prowizoryczny rząd wyspy Kandji.* 

„Obowiązki rządu prowizorycznego są nastę: 
pujące: Porządkować i kierować sprawami woj- 
skowemi, nadawać stopnie wojskowe i nagrody 
tym, co się w boju odznaczą, mieć staranie ou 
trzymaniu wdów i sierot tych, co w boju pole- 
gli, zawierać traktaty i zaciągać pożyczki na 
rzecz sprawy narodowej, mianować ajentów w 
tym celu, wydawać wyroki według systemu gre- 
ckiego w imieniu króla Jerzego, a w końcu sta- 
rać się o nłatwienie komunikacji. Rząd prowi- 
zoryczny obejmie kierunek spraw, jak skoro do 
tego wezwany będzie, i musi złożyć następująca 
przysięgę na ręce ogólnego zgromadzenia: „Przy- 
sięgam w imię przenajświętszej Trójcy, iż oj- 
czyźnie mojej wieruie służyć i zawsze mieć bę- 
dẹ przed oczyma połączenie wyspy MKandji z 
wolną Grecją.“ Rząd prowizoryczny zostaje w 
służbie aż do nastąpić mającej politycznej in- 
korporacji wyspy Kandji do królestwa Greckie- 
go i obsadzenia fortece kandyjskich przez wojsko 
greckie. Dan w Sfakii dnia 1. (13) lutego 1867 
roku. * Nastepują podpisy członków ogólnego zgro- 
madzenia. 

Moskwa. Dziennik polityczny Moskwa, za- 


łożony niedawno w Moskwie dla zneutralizowa- 
nia wpływu Mosk. Wied., które absolutnem po- 


włościan; komitet się utworzył, a ociężko uczo- 
nym podolskim przepomniano. Lecz nie myśleie, 
aby na Podolu tak mało ceniono naukę, broń 
Boże! Stało się to tylko zapewne z pośpiechu. 
To też naprawiając błąd, komitet wzywa pana 
L. J., aby w sprawie włościańskiej dał swoją 
opinię. Dzielnie się wywiązał p. L. J., dając 
następującą rozprawę filozoficzną wierszem : 

Chetliwość wolności, półmartwego tłumu 

Jest tylko olśnikiem, gra chorego umu, 
Bajda czynów jażni, transcendentalności, 
Błamem abstrakcyjnym, ujemnią światłości. 

Wolność — ta konieczność, eo po eterowych 

Zatopach czystego faluje myślenia 

Czynniea narodów Bożo-obrazowych, 

Dodatnia li wtencząs — gdy w bugaju istnienia 

Jest jako rdzeń jaźni; inaczej jest kłamem 

Nieloiczna s3aczą, a nie bożostanem. 

Wiec trza zogniskować rządu wszystkie checi; 

Naprzód ku temu, by zaczawszy od rtęci 

Jał się ich wykształcić; — gdy lud zmysłowania 

W głebokich węcierząch swego bytowania, 

Jaw Żywotorodny oceni wolności, 

I w świadomi ducha, w swej całostkowości, 

Wtedy dlań jażniowe wszechcałopalenie 

Zrobiemy ; bez sądyb dajac uwolnienie. 

Szlachta w Zabranych krajach prawie wszy- 
stka katolicka. Moskale ostatniemi czasy posta- 
nowili, jak niegdyś Krzyżaki Litwę, albo na szy- 
zmatycką ją obróeić, albo co do nogi wytępić. 

I tak chwycili się oni nietylko, jak to po: 
wiadają, rękami i nogami, ale nawet i zębami 
do dzieła, 1 pożerają całą paszczą wszystko Co 
katolickie, co polskie. Tym sposobem w, samym 
Kamieńcu zabrali już Moskale trzy kościoły ka- 
tolickie, nie licząc kościołów na prowincji. Ko 
ściół Panien dominikanek padł pierwszy ofiarą 
moskiewskiej tolerancji. Żołdactwo moskiewskie, 
nzbrojone w siekiery, wpadło do wspomnionego 
kościoła, zrąbało chór, ambonę, ławki, obrazy, 
zgoła wszystko eo tylko było. U stropu był 
murowany krzyż Pański, rzucali do krzyża sie- 
kierami, lecz nie mogąc trafić a nie mając po 
ręką dość długiej drabiny, zrobili ze sznura ar- 
kan, i tymże rzucając kilkakrotnie, zaczepiłi i 
oderwali krzyż, który z łoskotem powalił się na 
ziemię. mgnieniu oka takowy porąbali i no- 
gami zdeptali. Nie dość,na tem. Równie jak 
żydzi przy zwłokach zamordowanego Chrystusa, 
postawili Moskale wartę w kościele, złożoną z 
kupy żołdaetwa, któremu dla większej ochoty i 
odwagi sprowadzono do kościołą beczkę wódki, 
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pieraniem rządu stały się nienawistnemi stron- 
nictwa takzwanemu liberalnemu, i powierzony 
głównemu kierownictwu Aksakowa, mającemu 
nader rozgałęzione stosunki w Słowiańszczyźnie 
tureckiej, z powodu dawnych Swych flologiczno- 
politycznych studjów, otrzymał drugie ostrzeże- 
nie za artykuł, wymierzony przeciwko policy j- 
nym rozporządzeniom, dotyczącym paszportów. 

Również otrzymały pierwsze ostrzeżenie i 


| St. Petersburgskie Wiedomosti które już w r. z. na 


kilka miesięcy zawieszonemi 


były. Minister 
spraw wewnętrznych motywuje niniejsze ostrze- 
żenie tem, iż St. Petersburgskie Wiedomosti W arty- 
kułach wstępnych, w nr. 48. i 49, roztrząsając 
ziemsi.ie instytucje, gołosłownie utrzymują, ja- 
koby rząd samowolnie i z pogwałeeniem. prawa 
rozwiązał radę gubernialną petersburgską, Oraz 
rady powiatowe tejże gubernii, a przez to pod- 
burzają ludność przeciwko rządowi. Redaktorem 
tej gazety, będącej własnością akademii nauk, 
jest Walenty Korsz. 

W Moskwie Towarzystwo miłośników przy- 

rody norganizowało publiczne odezyty, mające 
służyć za dopełnienie i objaśnienie etnografi- 
cznej wystawy plemion Słowiańskich, o jakiej 
czytelnikom naszym niedawno wiadomość puda- 
liśmy. Jakiego rodzaju będą te objaśnienia i do- 
pełnienia, dość powiedzieć, że pomiędzy innemi 
Popow czytać będzie: „Sto lat życia Rossjan (ma 
znaczyć Rusinów) pod obcem władztwem* (ustęp 
z historji Galicji); znany zaś derwisz moskwi- 
cyzmu i prawosławia, Pugodin: „O Polsce.* Zna- 
Jąc przeszłość tych panów, ich polityczne prze- 
konania, a wreszcie i cel rzeczonej wystawy, 
domyśleć się łatwo, jakiej natury będą te od- 
czyty i ile to one rzucą i zasieją kłamstw i fał- 
szów pomiędzy publicznością, bez tego już do- 
skonale odurzoną. Odezyty te już rozpoczęły się. 
Wspomniany dziennik .Moskwa rozbiera w na- 
stępujący sposób stanowisko mocarstw w spra. 
wie wschodniej: „Nienaturalne stosunki Zacho- 
du ku Wschodowi i Moskwie,nie mogą ani prze- 
wlekać się długo, ani być rozstrzygniętemi za 
pomocą samych kombinacyj politycznych. Kwe- 
stja wschodnia jest nierozłącznie związana z kwe- 
stją istnienia Austrji, której ludy, graniczące z 
Turcją a jednopłemienne z powstającymi lub 
mającymi powstać Słowianami tureckimi, z nie- 
nawiścią i niecierpliwością potrząsają teraz wło- 
żone na nich niedawne przez politykę p. Beu- 
sta jarzmo  madiarskie. Jednocześnie i 
Russcy w Galicji, krew z krwi naszej 
ikość z kości naszych, jęczą pod u- 
ciskiem polskim, wzmocnionym przez tę same 
politykę austrjacką". Słowo podaje czytelnikom 
swoim ten ustęp jako rzecz, która się sama przez 
się rozumie 1 nie potrzebuje komentarza. 'W o- 
góle, i nie po raz pierwszy, możemy zrobić tę 
uwage, że Słowo m dzienników moskiewskieh, 
niemieckich i polskich zestawia dość sprytnie 
takie wyjątki, których treść odpowiada daleko 
sięgającym tendencjom tego dzienaika, a włożo- 
na w skromne ramy przeglądu politycznego, nie 
naraża redakcji na żadną odpowiedzialność. I 
tak np., w tym samym nrze Słowa, w którym 
znajdujemy przytoczony powyżej ustęp z Moskwy, 
umieszczony jest także wyjątck z koresponden- 
cji z Wołynia, wydrukowanej w Czasie, gdzie 
jest mowa o tem, że Moskale wpajają w ludność 
Zabranych krajów przekonanie o przynależności 
Galicji do Moskwy, i o tem, że nawet nie kaza- 
no stawiąć nowych tamożni, bo jest nadzieja 
przeniesienia granicznych słupów nad San, a w 
takim razie tamożnie te byłyby zbyteczne. Nie po- 
trzebujemy wykazywać, jaki wpływ doniesienia 
tego rodzaju mają wywierać na krajn. Chodzi o 
to, by pewna liczba głupich lub obałamuconych 
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nareszcie nawet kobiety publiczne, i tak w naj- 
większej sprośności i bluźnierstwie dopełnili 
miary świętokradztwa. 
, Biskupa kamienieckiego wywieziono, semi- 
narjum łacińskie rozpędzono, a ze 40 księży 
pełniących obowią:ki swoje w Kamieńcu, zosta- 
wiono tylko 8miu, i ci już, że tak rzekę, na wło- 
sku wiszą. Rzeczy te tak daleko już zaszły, 
że katolicy tamtejsi ani się gdzie pomodlić swo- 
bodnie ani spowiadać przed kim nie mają. 

Europa, przeważnie katolicka, z zapałem 
podjęła kwestje uciemiężenia chrześcian ture- 
ckich, szyzmatyków — którzy, jak powszechnie 
wiadomo, przecie swobodnie modlić i spowiadać 
się mogą, a kościołem ich nie zawiaduje jaki 
basza, jak to jest w Kamieńcu, gdzie naczelni- 
ctwo dyecezji powierzono szyzmatyekiemu czy- 
nownikowi — tą sama Europa nie może się 
zdobyć na szczyptę współczneia dla katolików 
pod rządem moskiewskim, którzy dziś równają 
się męczennikom pierwotnego  chrześciaństwa. 
Oby tę małoduszność i brak współezneia znie 
wieściała i zniedołężniała Europa kiedyś gorzko 
nie opłakiwała | Pozostaje nam tylko powiedzieć . 
Sobie z Fredrem : „Niech się dzieje wola Nieba, 
z nią gię zawsze zgadzać trzeba!“ Czegóż mo- 
na się lepszego spódziewać po Mongołach ? 

Na zakończenie przytoczę jeszcze jeden fakt, jak 
Moskale swoją własną religię szanują po ukazu. 

W Worone'u w początkach panowania Mi- 
kołaja, przy rozkopaniu lochów pewnej starej 
cerkwi, zostały znalezione zwłoki zakonnika Mi- 
trofana czerńca, przy których zjawiały się, we- 
dlug Świadectwa wielu ludzi, cuda. Synod pe- 
tersburgski zaliczył g0 przeto w poczet świę- 
tych moskiewskich. Lecz następnie, gdy z roz- 
kazu Mikołaja, po donosie jakiegoś zazdrośnego 
braciszka, zrobiono bliższą indagację o przeszłem 
życiu zakonnika, pokazało się, że nie był cał- 
kiem błahonadieżny (lojalny), za co też Mikołaj 
rozgiiewany, Osobnym ukazem zdegradował 
wspomnionego Świętego Mitrofana na zwyczaj- 
nego śmiertelnika, i natychmiast z pocztu Świę- 
tych wymazać kazał, tak, iż dziś pod karą are- 
sztu zakazano modlić się do $w.Mutrofana. I cóż 
tu się dziwić, że bezczeszczą kościoły, krzyże 
obeinają Ii wyrębują po drogach : 

Hańba nie na nich Spa nie, ale na ludy 
europejskie, wielką mające nretensję do cywili- 
zacji i wszelkich atrybucyj c:lowieka, których 
jak widzimy, trudno dopatrzeć. | Ludwik Jastrzęb. 
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ludzi, których większa czężć niestety należy do 
stanu, najmniej do agitacyj politycznych powoła- 
nego, czytając wiadomości podobne uwierzyła, 
że gotują się wielkie rzeczy na poparcie pomy- 
słów politycznych, któremi ludzie ei siebie i 
świat cały tumanią, że kwestja „gałicyjska* 
agituje się w świecie dyplomatycznym i wkrót- 
ce podniesioną będzie energieznie przez Mos- 
kwe i tp. Wszystko to robi się 1 powtarza w 
nadziei, że zwolennicy idei russkiej tem energi- 
czniej będą występować i działać: — pomoce zewnę- 
trzna jest już nietylko spodziewaną, ale nawet 
blizką! 


niań 


Korespondencje Gazety Narodowej, 


Wiedeń d. 26. marca. 

A Gazeta Wied. umieściła na samym wstę- 
pie artykuł, wymierzony na pozór przeciw orga- 
nom konserwatywnym, a właściwie tłumaczący 
politykę rządu terazniejszego ze stanowiska kon- 
serwatywnego. Zapatrywanie się ministerjuin p. 
Beusta na sprawę Konstytucyjną Austrji, zasłu- 
guje na wszechstronną uwagę. 

Organ rządowy uspakaja nmysły tej partji, 
która się łęka, żeby teraźniejsze ministerjum 
przy swych reorganizacyjnych projektach nie 
zaszło za daleko na drodze reform liberalnych. 
Powiada najprzod , że nie ma tu i mowy 0 in- 
nowacjach lub o nadanin rajchsratowi atrybucji 
konstytuanty, ponieważ rząd tyle razy już oświad- 
czył, że uważa konstytucję lutową za obowiązu- 
jącą wszystkie kraje nie-węgierskie, i sam się 
trzyma tego stanowiska. O: eksperymentach no- 
wych nie myśli. „Odzywały się głosy, powiada 
organ urzędowy, które więcej się przechyłały 
na stronę roku 1848, jak na stronę patentów lu- 
towych, ale rząd takich dążności i zapatry wan 
nie dzieli. Zato prawdziwi konserwatyści wdzię- 
czni mn być powinni. Nie ma konstytucji w Euro- 
pie, któraby tak uwzględniała interesa konser- 
watywne, jak austrjacka, tj. patenta lutowe. Czyż 
można sobie wyobrazić większe gwarancje kon- 
serwatyzmu, Jak ordynację „wyborezą Kady 
państwa i skład Izby panów?“ 

W tem organ ministerjalny ma zupełną 
słuszność. — Nie można sobie wystawić wię- 
kszej fikcji konstytucyjnej, która ułatwia utrzy- 
manie wszystkiego co jest, in statu quo, jak 
wymyślone ad hoc prawo wyborcze i wzma- 
enianie ciągłe i nieograniczone lzby panów 
z różnych żywiołów, a nawet mianowanie człon- 
ków, chućby-z jednej narodowości, i wziętych z 
jednego kraju. „Dodać wypada, że do przepro- 
wadzenia zmiany lutowej trzeba koniecznie dwóch 
trzecich części głosów, tak I.by deputowanych 
jak Izby panów; a przytem, że są i inne posta- 
uowienia, du patentów lutowych wpisane, które 
tylko w celu zabezpieczenia inicresów konser- 
watywnych zostały sporządzone, — zkąd więc 
obawa, pyta Wien. Ztg., że rząd myśli wystawić 
na szwank interesa partji, prawdziwie zacliowa- 
wczej?* Co dalej organ ten mówi o presji, Wy- 
wieranej z jednej i z drugiej strony na wybor- 
ców, niema wielkiego. znaczenia obok ekspekto- 
racyj powyższych. 

Widać z nieh, że ministerjum Beust tylko 
zmianę częściową patentów lutowych ma na oku. 
Trzeba wymazać z nich, co się tyczy Węgrów, 
a resztę w głównych punktach zostawić nie- 
tknięte, — na to wystarcza, jak to dość naiwnie 
przyznaje” organ rządowy, mechanizm biurokra- 
tyczny patentów lutowych! (+dyby się znalazła 
i większość dwóch trzecich części głosów w lz- 
bie deputowauych, to się postarać można o wotum 
przeciwne u Izby wyższej, a nareszcie można jak 
Schmerling nie podać do saukcji uchwały po- 
wziętej. 

O większości prawdziwej ludów  austrja- 
ckich, o stosunku ciężarów i ludności, niema 
mowy, tylko o podstawie patentów oktrojowa- 
nych, które anają wage dla jednych, choć utra- 
ciły ją dla drugich! l 

Dziś niektórzy Niemcy mieli depesze pry- 
watne z Pragi, które donoszą, że szanse wybo- 
rów z grupy większych posiadłości są dla nich 
pomyślne. Rozpoczęły się bowiem dzisiaj wy- 
bory. 

Do subskrypcji na akcje kolei Rudolfa ciśnie 
się publiczność od rana do biór subskrypcyjnych. 
Kurs nizki, 130 za 200 złr. w srebrze, przema- 
wia do mniejszych -szczególniej kapitalistów. 
Zdaje się, że 2 inne przedsiębiorstwa kolejowe be- 
dą musiały zastosować warunki subskrypcyjne do 
powyższych, — dopóki przedsiębiorstwo nie sta- 
nie na własnych nogach, i zdoła się wreszcie 
wyemancypować od gwarancji rządu, która w 
państwie obdłużonem waży naturalnie mniej jak 
tam, gdzie jest ład w finansach. 


i; Paryż d. 21. marca. 


(4JO.) Jak po gwałtownej burzy nie może 
nagle grobowa zapanować cisza, lecz w pe- 
wnych przęstankach odzywają się jeszcze poje- 


„dyńcze pioruny, tak i po ostatniej walce w ciele 


prawodawczem, słychąć jeszcze głosy, to po- 
chwalające, to potępiające polityke pojedynczych 
posłów. Jak psy złakomione rzucają się z całą 
zążartościąa na kość sycącą, tak dzienniki, szu- 
kające pokarmu do zapełnienia swych dziennych 
kolumn, wertują słowa Thiersa, Pagesa i Rouhe- 


ra, i wyszukują w ñich dziś wiele rzeczy, któ- | 


rych wczoraj nie widziały, a spodziewać się 
przytem należy, że jutro odkopią jeszcze inne. 
Legitymiści wynoszą pod niebiosa Thiersa, de- 
mokraci chwalą Iagesa, Wąyra, a po części i 
Rouhera, bo patrząć Da to wszystko co sie w 
świecie dzieje, trudno nie przyznać, że rząd na- 
poleoński w polityce zewnętrznej jest najuczciw- 
Rzym ze wszystkich rządów monarchicznych. 
W polityce wewnętrznej zarzucają mu. bardzo 


wiele, choć i te zarznty są dość względnemi. 


W polityce zewnętrznej trzeba mu oddać tę 
sprawiedliwość, że co dla narodów może zrobić 


wne stronnictwa francuzkie. Gdyby np. p. Thiers 


był ministrem, natenczas [Italia z pewnościąby 
nie istniała, a w razie jeźliby wbrew woli jego 
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GAZETA NARODOWA z dnia 29. Marca 1867. 


utworzyła się jedność włoska, on, pan Thiers, | 


człowiek, który wyszedłszy z gminu, nie wsty- 
dzi się dziś służyć czy to pośrednio czy bezpo- 
średnio ostatnim szczątkom arystokracji, niezni- 
szczonej przy końcu zeszłego stulecia — posta- 
rałby się o jej obalenie. Traktaty, równowaga, 
to bóstwo; prawa Indów, narodowości, idey po- 
stępu, to szkodliwe utopie. Nie wielka byłaby 
szkoda, gdyby zasadami podobnemi popisywał 
się człowiek zwyczajny, niemogący ani pomódz 
ani popsuć; leez boli to bardzo, że człowiek 
głębokiej nauki, a tej Tbiersowi w żaden spo- 
sób odmówić nie można, ośmiela się rzucać prze- 
wrotne myśli z trybuny parlamentarnej. Mimo- 
woli pytamy się: czy studjując historje, przy- 
Szedł on istotnie do podobnych przekonań? czy 
też wygłasza je umyślnie, aby służyć jakiejś u- 
mierającej koterji, podczas gdy w giębi duszy 
sam zupełnie odmiennego jest zdania? Za dru- 
giem przypnszczeniem przemawia to, że wszyscy 
prawie głębocy myśliciele, z wyjątkiem może 
kilku teologów katolickich, pojmowali postęp tak 
jak go dziś ogół pojmuje. 

Giełda zatrwożył' się na wiadomość, że 
Bawarja i w. księstwo Badeńskie zawarły z Pru- 
sami konwencję zaczepno-odporną. Ja: z innej 
strony upewniają, podobny sojusz miał już na- 
stąpić pomiędzy Prusami a Wirtembergiem i 
Hessen-Darmstadt. W ten sposób udało się Bis- 
małkowi rozbić konfederację południową, i dziś 
nie pozostaje więcej, jak poprosić osoby, za- 
siadające na tronach w Mnichowie, Karlsrube i 
Stuttgardzie, aby zechciały się usunąć jako po- 
stacie bezwładne i niepotrzebne. 
nastąpi, przewidzieć nie trudno, a nawet mogę 
was zapewnić, że w. ks. badeński, będąc jednym 
z liberałniejszych książąt, postanowił abdyko- 
wąć na korzyść króla Wilhelma. Minister Frey- 
dorff powstrzymał księcia, ale czy na długo? 
Za abdykacją jego, która prawdopodobnie na- 
stąpi w niedalekiej przyszłości, posypia się in- 
ne, i Prusy staną się panami serca Europy. Po- 
tęga Prus będzie większą od potęgi Karola Wiel- 
kiego, bo chociaż tamten miał Hiszpanię, to je 
dnak nie miał on nieznanego w dziewiątem stnle- 
ciu a strasznego obecnie sprzymierzeńca, Mo- 
skwę. P. Thiers, znający dzieje, uwielbiający ró- 
wnowagę, i utrzymujący że force des choses nie 
istnieje, nie przypatrywał się snać temu wszy- 
stkiemu, co się w Niemczech dzieje. Czyż Au- 
strja nie była zawsze obronicielką równowagi, 
czyż nie przestrzegała ona wiecznie traktatów? 
Cóż się z nią stało? Jakiś junkier berliński, 
pojmujący dzisiejszy kierunek, podniósł ideę na- 
rodowości, jedności, i obalił równowagę i pode- 
ptał traktaty. Któż mu dopomagał, jeźli nie force 


des choses, jeżli n'e fatalizm, jeźli mówiąe prawdę 
nie ten prąd, co go zowią postępem? Dziś od 


niego zależy, albo rozwinąć go jeszcze więcej, 
do czego doprowadzi jedynie zmiana polityki 
feodalnej w liberalną, lub też zetrzeć się z Fran 
cją, propagującą wolność i narodowość na ze- 
wnątrz. 

Wszyscy mowcy wraz z panem  Rouherem 
przepowiadałi, że będzie pokój, niczem nie za- 
kłócony. Wszyscy mówili o nim jak o rzeczy 
najpewniejszej, a przecież odezytawszy ich mo- 
wy raz jeszcze uważnie, widzimy jak _ straszna 
trwoga panuje w ich sercach i głowach: każdy 


z ogobna mówi o pokoju, a przeczuwa straszną 
katastrofę. Naród cały nie może sobie zdać także 


sprawy z wewnętrznego mepokoju. Jest to chwi- 
la przed gwałtowną burza, kiedy zwierzęta, czu- 
jąc jakąś silną zmianę w powietrzu, zaczynają 
ryczeć i obawiają się tego, czego jeszcze nie 
widzą -- walki. 

Zaczynają przebakiwąć, że Francja ma za- 
miar zawrzeć z Belgią, Holandją i Szwajearją 
konwencję, mocą której miałoby być zniesione 
cło między temi państwami. Za ugodą powyż- 
szą pospieszyłaby konwencja militarna, czyli mó- 
wiąe jaśniej, sojusz zaczepno-odporny. Pogłoskę 
przytoczyłem z obowiązku kronikarza, Czy jest 
zupełnie prawdziwą, nie wiem, ale to wiem, że 
jest bardzo prawdopodobną. Francja potrzebu- 
je blizkich sprzymierzeńców, toć ich musi szu- 
kać między Szwajcarami, Belgami i Holendrami. 
Czy sojusz uda się przeprowadzić, a szczególnie 
ze Szwajcarją, która nie ma stałej armii, mogą” 
cej walczyć za granicami państwa, to znów 10- 
ne pytanie. Odpowiedź na nie, kt» wie CZy 
wkrótce nie znajdziemy. 


Wice-admirał Roneićre le Nourry telegrafo- 
wał pod dniem 16. b. m. z Vera-Cruz, że cała 
armia francnzka opuściła ziemię meksykańską, 
prócz jednego statku, stojącego u wejścia portu 
Z Meksyku nie miano żadnej wiadomości. Oka- 
zuje się z tego doniesienia, że pomiędzy morzem 
a Meksykiem stali już juaryści. Maksymiliano- 
wi nie pozostanie jak tylko bić się do upadłego 
i zwyciężyć, lub wpaść w ręce nieprzyjaciół. 
Coby też zrobił z nim pan Juarez? Co zrobi 
wreszcie z Francuzami, pozostałymi prywatnie na 
ziemi meksykańskiej? Spodziewać się należy, że 
się po ludzku obchodzić z nimi będzie, bo cywi- 
lizacja nowożytna nie pozwala mordować bez- 
bronnych za to, że uzbrojeni pokonali ich w o 
twartej walce. Zresztą sam Juarez wchodząc 
do Zacatecas, rzekł na widok  francuzkiego 
sztandaru: „Nie rzucajcie go na ziemię, on jest 
wyobrazicielem wielkiego uarodu.* ` 

Znalazłem w dzienniku madryckim, La Epoca, 
dekret, pozbawiający infanta Don Henryka wszel- 
kieh praw i stopni przezeń zajmowanych. Infant 
Henryk, mieszkający od dłuższego czasu w Pa- 
ryżu, umieścił był niedawno list w tutejszych 
dziennikach, w którym jawnie wvpowiedział, że 
z polityką Izabeli niema najmniejszego wspól- 
niectwa. Infant miał 300.000 franków pensji jako 
brat króla małżonka, i 100.000 fr. jako wicead- 
mirał i kawaler kilku orderów. Utraciwszy to 
wszystko, będzie musiał żyć może w niedosta- 
tku, bo prywatnego majątku zupełnie nie po- 
siada. Pan Narvaez może być dumnym, że wol- 
no mu nawet targać się na członków rodziny 
królewskiej. 

Jenerał Fleury, wielki koniuszy cesarski, 
Ma się udać do Pesztu, aby zastępywać Napo- 
leona w dniu koronacji Franciszka Józefa na 
króla węgierskiego. 
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Rieciotti Garibaldi przybył do Aten, ofiaru- 
jąc swe usługi powstaniu. Kandjoci odpowie- 
dzieli, że przyjąć go nie mogą, gdyż sprawa 
Krety zostanie prawdopodobnie załatwioną na 
drodze dyplomatycznej. 

Prócz księcia Humberta, następcy tronn wło- 
skiego, przybywa na wystawę król portugalski z 
żoną i kilku innych z rodzin pannjących. Wszy- 
scy mieszkać będą prywatnie. W Tuilerjach nie 
ma miejsca na pomieszczenie wszystkich, a wy- 
jatku ze szezerszymi przyjaciółmi Napoleon ro- 
bić nie cheiał, aby nie obrażać innych. 
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— Fundacja. Reprezentacja gminy miasta Lubaczo- 
wą w obwodzie żółkiewskim przekazała panu namiest- 
nikowi, Agenorowi hrabi Gołuchowskiemu, prawo roz- 
porządzenią kwotą 300 złr. 40 c. w. a., którą z zaso- 
bów miejskich na cel dobroczynny z tem życzeniem 
ofiarowała, aby fundacją, z tej kwoty utworzona, imie 
jego nosiła. 

Z polecenia pana namiestniką zakupioną została za 
tę sumę pret. obligacja indemnizacyjna nr. 7.318 1. a 
z dnia 1. listopada 1853 roku na 400 złr. m. k. z pro- 
centami od 1. listopada 1866 r., winkulowana na fun- 
dację stypendjum imienia „Agenora hrabi Gołuchow- 
skiego dla ucznia z miąsta Lubaczowa; dalej uzyskaną 
została książeczka kasy oszczędności nr. 21.785 na kwo- 
te 26 złr. 69 e. w. a. 

Fundusz ten przeznaczył pan namiestnik na wie- 
czną fundacje jednego stypendjum, której postanowienia 
są nastepujace: 


1. Fundacja ta ma nosić imie „Agenora hrabi Go- 


łuchowskiego.* — Z procentów od rzeczonej obligacji 
i od książeczki kasy oszczędności ustanawia sie jedno 
stypendjum w rocznej kwocie dwudziestu (20) złr. w.a. 
dla ucznia ubogiego, który jest synem mieszczana luba- 
czowskiego, bez różnicy religijnego wyznania, jak 
długo do szkoły lubaczowskiej z dobrym postepem u- 
częszczą. 

2. Prawo nadawania tego stypendjum przysłuża 
każdoczesnemu przełożonemu gminy Lubaczowa w po- 
rozumieniu z reprezentącją gminna. 

3. Zarząd tego funduszu przekazuje się gminie 
miasta Lubaczowa. 


— Stowarzyszenie wzajemnej pomocy prywa- 
tnych oficjalistów w obwodzie Tarnopolskim bedzie 
do miesiąca czerwca br. zupełnie ukonstytuowane. Nie 
ogranicza się ono na obwód tarnopolski, — oficjaliści 
prywatni z całego kraju mogą przystepowąć do Stowa- 
rzyszenia. Ogłosimy niebawem w Gazecie Narodowej sta- 
tut Towarzystwa, składający się z 17 paragrafów, i 
mamy nadzieję, że wszystkie pisma krajowe przyczy- 
nia się chętnie do rozpowszechnienią wiadomości o tem 
arcyważnem i pożytecznem stowarzyszeniu, które z ną- 
szej strony popierać będziemy, o ile to bedzie w naszej 
mocy. Protęktorami Towarzystwa wzajemnej pomocy 
oficjalistów prywatnych w obwodzie tarnopolskim sa 
pp. Antoni Zawadzki i Szczesny hr. Koziebrodzki. 
Prezesem komitetu jest p. Makarewicz w Mikulińcaeh, 
do którego mogą się zgłosić ci wszyscy, którzy chcą 
wejść w styczność ze stowarzyszeniem. 

— W sprawie Stowarzyszenia prywatnych ofi- 
cjalistów w obwodzie tarnopolskim ogłasza się dal- 
sze nastepujace datki na założenie funduszu Żelaznego: 
Jako członek wspierający JW. hr. Witołd Zawądzki na 
rok 1867 — 10 złr.; Wn. p. Karol Małachowski zą r. 
1867 złr. 10, jako jednorazowy datek Wn. Tarnawski 
z Kołędzian złr. 20, p. Franciszek Faranowski z Hlibo- 
wa złr. 20, p. Stanisław Pragłowski złr. 20, p. Leo- 
pold Kruczkowski złr. 10, pp. Ignacy Lesicki złr. 5, 
Józef Drozdowski złr. 5, Walery Kuryłowicz złr. 5, 
Konopacki-złr. 5, Dzisiak złr. 5, Józef Redyt złr. 5, 
M. Klemensiewicz złr. 2, Podlaha złr. 2, pani Slanarz 
z dziećmi Józefem i Anna złr. 3; M. Askanązy złr. 2 
centów 50, Weiselberg złr. 2 ct. 50, Seidmąu, Drezler i 
Griinfeld złr. 3, M. Hornstein, Hauslinger; Landan i 
dzerc 4 złr. 

Nastepnie podajemy do wiadomości, iż w Nizbor- 
5u ną godach weselnych, wśród uciech i ząbaw panna 
Rozalia Sauszek zebrała kwotę 46 złr. i przysłgła nam 
na założenie funduszn Żelaznego. Dawców nazwiska 
8ą nastepujace: pp. Adolf Eisenberg 19 złr., Ender 3 
zł.. Tartanowski z dziećmi 7 złr., Rusocki i Nartowski 
Po 2 złr., Zietkiewicz, Koszycki, Cząrniecki, Kozan- 
kiewicz, Czarniewicz, Krukowski, Zaleski , Demasie- 
wicz, Łąduński, Lipczyński, pani Krajczykowa, Podłaha, 
Panna Rozalia Sauszek po 1 złr. Imię tej zącnej pani 
zostało wpisane w złotą ksiegę między dobrodziejów i 
założycieli Towarzystwa. 

JW. hr. Alfred Borkowski z Szlachciniec 10 złr., 
Wny p. Orlą Orłowski 1% złr., jako członkowie wspie- 
rający za rok 1867. — Wny p. Ignacy Zabielski z Ło- 
Szuiową 150 złr., pp. Norbert Harasiewicz 5 złr., Wła- 
dysław Chruszczewski 1 złr., Michał Tyszkowski 5 złr., 
Szczęsny Romanowicz 5 złr., Adalbert Skowroński 5 
złr., Józef Trzeciak 10 złr., Dymitr Mochnącki 5 złr., 
Alfred Dajewski 5 złr., Franciszek Tausz 1 złr. 

Razem 397 złr., co czyni z poprzednio do kasy o- 
Szczędności odesłanemi pieniądzmi 1218 złr. 

Prócz tego nadesłał nam przez agenta p. Dominika 
Stesłowieza, Wny p- Józef Tyszkowski właściciel dóbr 
Brykuli, pisemna deklarację, w której przez lat 10 po 
30 złr. zobowiązał sie płacić na rzecz funduszu, także 
Wany Franciszek Skibicki, dzierżawca Sokołowa, dekla- 
rował płacić przez 3 lata po 5 złr, 

Na koniec z przyjemnością komitet podaje do wią- 
domości, iż Wny p. Adam Miłąszewski, dyrektor sceny 
polskiej, ofiarował jedno przedstgwienie na nasz fundusz, 
na którem pani Aszpergerową z wszelka gotowością 
wystapić nam przyrzekłą.”-=— Reprezentacja nastąpi p 
Wielkiej nocy. | 

Składając niniejszem szczere podziękowanie za 
współudział, dodajemy że włąsnoręczne subskrypcie, 
znajdujace się w komitecie, wynosza sumę przeszło 
12.000 złr., przeto gdyby każdy z ofiarowanym datkiem 
pospieszył, o ile szybciej u celu stanęlibysmy! 

Komitet Towarzystwa wzajemnej pomocy pryw. 
urzędników. 

Mikulińce dnia 28. marca 1867. 

Romuald Makarewicz, prezes komitetu, lgnacy Soko- 
łowski, sekretarz, St. Miedlicki, sekretarz. 

— Pieczęeie gmin i obszarów dworskich. Na na- 
desłane mi temi dniami ze strony WW. pp. Ł. z B. i 
G. z K. zapytania, jakich pieczeci i godeł używąć na- 
leży przez przełożeństwa obszarów dworskich, mąm za- 
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szczyt po zasiągnieciu w tym względzie dokłądnej ix- 
formacji odpowiedzieć, że według brzmienia 8. 1. usta- 
wy o obszarach dworskich, pozostawioną jest każdej 
nienależacej do związku gminnego posiadłości, niegdyś 
dominikalnej, dowolność co do używania autonomii 
w swoim obszarze. a pizytem i pieczeci, jakową sobie 
sama za dokłądna uzną, a najkorzystniej z temi same- 
mi godłami, jakowych niegdyś używała. Niemniej i prze- 
łożony kiłku obszarów dworskich, powinien dla każ- 
dego z nich nżywać pieczęci mu przynależnej. Co do 
godeł na pieczęciach rytych, najdokładniej według me- 
go zdania bedzie. używać pieczęci z wyrytym herbem 
właściciela i napisem w otoku: „Pieczęć obsząru dwor- 
skiego N.“: u spodu herbu lub przy końcu napisu rą- 
dziłbym jako stosowne, umieścić rok 1867, na pamiatke 
wejścia w życie jednej z pierwszych ustaw sejmu kra- 
jowego. Również pozostawione jest i wszystkim no - 
wo ukonstytuowąnym gminom włościańskim i miejskim 
dowolne używanie dotychczasowych: pieczęci gromadz - 
kich, lub zmiana takowych ma innego kształtu godła, 
jakowe rada gminna za stosowne uzną. „A. Schneider. 


— Nowa broszura. Czas donosi o wydanej właśnie 
w Krakowie broszurze p. t.: „Pytanie, czy obawy 
ząboru Galicji przez Rosję są słuszne albo 
nie?“ Treść więc z samego napisu wiadomą. Według 
autora, obawy nie sa słuszne, i żadne nagłe niebezpie- 
czeństwo nie zagraża. Broszura zdaje nam się na cza- 
sie, bo strach jest złym doradca, a jąk mówi przysło- 
wie „ma duże oczy”. Że przysłowie mówi dobrze, wie- 
le mamy dowodów : zmniejszyć więc „owe duże oczy* 
zdaje się być celem autora powyższej broszury. Życzy- 
my mu szczęścią w dalszych usiłowaniach, bo broszu- 
ra, oznaczona nr. Í., każe się domyślać nastepnych ze- 
Bzytów. ! 

— -Dysputa prawnicza. Pan Jakób Wachtel, ce- 
lem uzyskania doktoratu praw, odbedzie w tutejszym 
uniwersytecie dnia 30. bież. miesiąca publiczna dyspu- 
te i bronić bedzie miedzy innemi następujących tez : 
Władza kościelna powinną stósować sie do celów pań- 
stwa : Nie sakrament małżeństwa, lecz prawa jednego 
z małżonków jako takiego, stanowią przedmiot w zbro- 
dni dwużeństwa ; O kredycie paistwą sądzić należy nie 
według cyfry długu, lecz według stosunków nadwyżki 
dochodów do sumy procentów, rocznie umarzać sie mą- 
jacych : Wydzierźawienie monopolu tytoniowego przy- 
niosłoby naszemu państwu tylko przemijające korzyści; 
Wchodzacy w życie nowy system wojskowy w Austrji 
ma wiele wad; Nowa ustawa o lichwie nie odpowiada 
duchowi nowoczesnego prąwodawstwą. 


Ostatnie wiadomości. 


Gazeta Wiedeńska zaprzecza kategorycznie 
wiadomości, którą podała była Presse o wizycie 
bar. Kellersperga u kardynała Schwarzenberga i 
o udzielonem temuż uapomnieniu. 

Do Morgenpost telegrafują z Pragi, że stron- 
nictwo Auersperga (centralistyczne) miało nie 26, 
ale tylko 15 głosów większości przy tych wy- 
borach, i że Czesi w razie, gdyby byli pobici, 
zamierzają wnieść protest i wyjść z sejmu. 

Berlińska Provinział-Correspondenz z dnia 27. 
marca pisze: Ogłoszenie pruskich traktatów 
aliansowych nastąpiło w tym celu, aby narodo- 
wi niemieckiemn dać świadomość o tem, jakie 
podstawy jedności narodowej już posiada, i aby 
wesprzeć dalszą pracę około uzupełnienia budo- 
wy narodowej. 

Sejm północno-niemiecki odrzucił wniosek 
Benningsena względem odpowiedzialności naczel- 
nika administracji, natomiast uchwalono odpo- 
wiedzialaość kanclerza związkowego , jeżeli ten- 
że kontrasygnnie. 

W Paryżu spodziewają się powszechnie, że 
król pruski odwidzi wystawę powszechną w koń- 
cu maja. 

We Florencji kandydat rządowy, Mari, wy- 
brany został prezesem Izby deputowanych 195 
głosami przeciw 145, które otrzymał Crispi. 

Opinione mówi: Austrja zarządziła, aby podczas 
trwania nkładów nad traktatem handlowym, 0- 
kręty kupieckie włoskie mogły odbywać żeglugę 
u brzegów austrjackich ; toż samo przyznanem 
zostało okrętom austrjackim u brzegów włoskich. 

Od czasu gdy sprawa opróżnienia twierdz 
serbskich załatwioną została, eodziennie na roz- 
maitych drogach wynurza się pogłoska o prze- 
kazaniu przez Portę zarządu Bośnii i Hercegowiny 
księcin gerbskiemu — ma to zapewne oznaczać, 
że kwestja serbsko-wschodnia ten kształt obeenie 
przybierze. Wczorajsza N. fr. Presse zamieszcza 
telegram z Zagrzebia z d. 27. b. m., w którym 
jako rzecz pewną podaje, że podług wiadomości 
z Belgradu, taki a nie inny jest zamiar snłtana, 
i rzecz Cala podczas bytności księcia Michała 
w Konstantynopołu załatwioną zostanie. Niech 
nam wolno będzie czas jakiś powątpiewać o tej 
tureckiej potulności i gotowości do dobrowolnych 
ampuiacyj. Jeżli belgradzkie wiadomości z pe- 
wnego pochodzą źródła, to telegram N. fr. Presse 
dowodzi, że mamy już do czynienia z nową 
sprawą serbską i nową trudnością na Wschodzie. 
Teleoramy „Gazety Narodowej." 

Praga dnia 28. marca. Wybory 
z kurji większych posiadłości = już- ukończone. 
Partja lutowa zwyciężyła 30 głosami. | 

Peszt dnia 29. marca. Posiedzenie 
Izby niższej. Deak przemawia, że nie utrzymu- 
je, aby elaborat (o sprawach wspólnych) był bez 
wad; lecz idzie nie o osiągnięcie zupełnej do- 
skonałości, tylko o to czy lepiej zalecaną reda- 
keję elaboratu przyjąć, lub też wystawić kraj 
na nowe prowizorja. Przywrócenie konsty- 
tucji, na które przyzwolono w nadziei przyjęcia 
elaboratu, zabezpiecza lepiej niezawisłość, aniże- 
li wzgląd na możliwe zawikłania. 

Paryż dnia 29. marea. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu Ciała prawodawczego znie- 
siono areszt osobisty za długi 156 głosami 
przeciw 92. — Pays mówi: Odbudowanie Nie- 
miec powinno pociągnąć za sobą "odbudowanie 


Francji w naturalnych granicach. 


13 4 
E ger w 


NIE W H 


TE 


aż KO te Płaz 


. Y e! 
mh 


4 


EEAV TOR. 
WĘGORZE marynowane, 
„wędzone, 


Minogi maryn., 


Rolada z węgorza, 


SARDYNKI 
REWALSKIE, 
Rybki pieprzne, 
ŚLEDZIE marynowane, 
„  _ wędzone, 
LosoŚ wędzony. 
SPROTY wędzone, 


SARDYNK 


w oliwie, 
PSTRAGI 
w oliwie. 
WYBORNA 
bRYNDZA 


i różne SERY, 


poleca 


IE. vw. 
KRÓLIKOWSKI 


pod 1. 804'/,. 1491 1-3 


Przeciw 


chorobom bydlęcym i zarazie 
„ najlepiej skutkujący 


Proszek  korneuburgski 
dla bydła, 


koncesjonowany przez wysoki ©. kr. rząd 
austrjacki, król. pruski i król. saski, od- 
znaczony medalem hamburgskim, londyń- 
skim, paryzkim , mnichowskim i wiedeń- 
skim, używany w marsztarniach JMości króla 
pruskiego s najlepszem powodzeniem. 
Prawdziwego doBtać można : 
we Lwowie; Konstanty Iskierski; apteka 
Piotra Mikolascha, apteka A, Berlinera 
i apteka Zyg. Rnekera (dawniej Tomanka)i 
w Krakowie u p. M. Jaworniekiego w. 
rynku gł. kamienicy p. Kipchmajerai 
p. Józefa Jahn, 

w Białej p. (łetwert, w Bielsku p. S. A. Stan- 
ko apt., w Bochni p. Paweł Niedzielski, w 
Boóbree p. Czarnik apt:, w Brzeżanach p, Mar- 
gulies, p. Dunikowski api, i p. J.s Fadeu- 
hecht, w Bełsie p. Hrymak, w Brodach p. Ko- 
ścicki, w Buczaczu p. Kerczel i Kodrebski, 
w Czerniowcach p. L. Schnirch, w Dzikowie p. 
S. Bodziński, w Kołomyi p. M. Bolęchower, 
w Leżajsku p. J. Hirschfeld i Maresch, w Ls- 
nanowy p. A. Müller, w Makowie p. Mayer 
apt., w Myślenicaah p, A. Łączyński, w Miel- 
cu p. W. Satkowski, w Nowym Targu p. L. 
Kamieński, w Nowym Sączu p. Kosterkiewi- 
czowa wdowa, w Przeworsku p. S. Keller w 
Przemyślu pp. Qajdetschka i syni F. Machal- 
ski, w Rzeszowie p. J. Schaitter i syn, w Ra- 
dziechowie p. Jaśkiewicz apt., w Rozwadowie 
p. K. Marecki, w Sanoku p. Jaklitsch wdo- 
wa, w Smolnicy p. E. Wimmer, w Śtanisławo- 
wie p. R. Świtałski, dawniej Tomanek. i p. 
Stecher Sebenitz, w Tarnowie p. J. Jahn, w 
Tarnopolu pp. Moóorawetz i 07 Latinek, w 
Wadowicach p. A. Foltin, w Wieliczce p. B 

Wątorkowa wdowa, w Zalessczykach p. d. 
Kodrębski i Spółka. 1115 (B 6—9) 


OSTRZEŻENIE. 


Ogólne wzięcie Proszku Korneuburg- 
skiego, spowodowało niektórych przemy- 
słowców do podrabiania onegoż; ponieważ 
falsyfikaty owe gg podrabiaue z ziół lichych, 
a zatem bezskuteczne, uUpraszamy 
więe, ażeby zakupując Korneuburgski Pro- 
szek Szanowni gospodarze uważali, iż tyl- 
ko takie paczki są prawdziwe, na kto- 
rych wyelśnięte medale londyński, 
paryzki, mnichowski i wiedcóń- 
ski, aoraz I firma apteki obw odo- 
wejw Korneuburgu,si zaopatrzono 
pieczęcią tejże apteki. A tembardziej uwa- 
żać trzeba, skoro naśladowcy.usjlują nawet 
winiety fałszować w celu o mamienia 


ACUSTICON, 
(Essencja uszna). 


Wypróbowany środek na cierpienie 
„Uszów w każdym rodzaju. 

, Srodek ten był przez lekarzy w 
niezliczonych wypadkach z prawdziwit 
zadziwiającemi skutkami używany: W 
szumie w uszach, w «łuciu, w zbyt ską- 
pem wydzielaniu się mazi usznej, w 
zbyt obfitem wydzielaniu się cieczy u- 
szów, w przytepionym słuchu i tp., w 
krótkim czasie zupełnie te cierpieuia 
usunął. 

1 fakon złr. 1., z przesyłką po- 
cztową ł0 ct. więcej. 
We. Główny śkładrozsyłający u Igna- 
cego Pserhofera, aptekarza i właści- 
ciela przywileju w Wiedniu, Ottagring 
Nr 165. m. 1467 2—12 


Wydawca: Witalis W. Smochowski. 


GAZETA NARODOWA z dnia 29. Marca 1867. 


L.16.008. 
Edykt. 


sąd krajowy we . Lwowie 
publicznej podaje wia- 
domości, że w skutek prosby fun- 
dacyi p. Ntaaisława hr. Skarbka celem 
przedsięwzięcia należących do tejże fun- 
dacyi folwarków nowe termina, a miano- 
wicie, do przedsięwzięcia licytacyj dzier- 
żawy folwarku Rozniatowa, termin na dzień 
4go. Kwietnia 1867, do przedsięwzięcia 
licytacyi dzierżawy folwarku Duba, termin 
na dzień 4 Kwietnia 1867 a nareszcie do 
przedsięwzięcia licytacji dzierżawy grun- 
tów i pasz w Zydaczowie termin na dzień 
8. kwietnia 1867 każdą razą o godzinie 
iOtej przed południem, pod ogłoszonemi 
edyktami tego sądu z dnia 17 stycznia 
1667 do l. 3132, 3133. i 3134 warunkami, 
wyznaczone zostały i że bliższe warunki 
tejże licytacji w registratnrze tego sąda, w 
centralnej administracji Stanistawa he. 
Skarbka, lub nareszcie w zarządzie doty- 
czących dóbr przejrzane być moga. 1470 3-3 


Z c. k. sądu krajowego 
Lwów dnia 23. marca 1867- 


"Hotel „WANDL: 


w WIEDNIU 
miasto przy placu St. Pólten podl. 12. 
Hotel ten pierwszego rzędu, poło- 
Żony w środku miasta, urządzony jest z 
wielkim gustem. W skład onegoż wcho- 
dzi 200 pokoi, ztad też można w nim 
zawsze znaleźć pomieszkanie. Uprasza- 
my za przybyciem do Wiednia nie da- 
wać posłuchu tutejszym dorożkarzom, 
którzy pod pozorem przeludnienia hote 
lu „Wandi“, chcg sprowadzić gościa do 
innego zajazdu. Dorożkarze bowiem wie- 
deńscy oszukują zawsze podróżnych w 
ten sposób, i odwożą przybyłych tylko 
do zajazdów, które im płacą dobrze za 
to, hotel zaś „Wandl* w interesie do- 
brze pojetym nie daje łapowego doroż: 
karzom rzeczonym. 1426 2—12 
Ceny za jeden dzień od 1 pokojn 
60 et. do 4 złr. Obszerne pomieszkania z 9a- 
lonami równie pobardze miernych cenach, 


C. k. 
niniejszem do 


Złoty medal paryzkiego [Towarzystwa 
aptekarskiego. 


Dragóes dErgotine de Bonjean. 


(Cukierki z ergotyny p. Bonjean). 
Cukterków tych używa się z najlepszym 
skutkiem dla utatwienia porodu, do wstrzy- 
mania gwałtownych upławów, które ozesto 
są tegoż następstwem; przeciw krwioto- 
kom wszelkiego rodzaju (pluciu krwią, u- 
pływowi krwi i:t. d.), przeciw zatkaniu 
macicy, szkorbutowi, dysenterji i biegunce 
chronicznej i t. d., a nareszcie dla zwal- 
czenia suchot głucowych i wstrzymania 
szybkiego onych rozwoju. 1053 1—12 
Słoik 1 złr. 50 et. Opakowanie 20 ct. 
Główny skład w Paryżu 99. Rue 
d' Aboukir. We Lwowie w aptece pod 
srebrnym orlen Zygmunta Rukera. 


Tak od wysokiej Bziachty, jakoteż od 

Szanownej publiczności w całej monar- 

chii z powodu nadzwyczajnej taniości, 
szybkiej i rzetelnej usługi uznany 


MAGAZYN SUKNI 
LEOPOLDA KELLERA 


w WIEDNIU: 
Rothenthurmstrasse, Nr. 3, 1. Stock. 
gegenüber dem Fiirsterzbischofiichen Pa- 

lais, Ecke des Stefansplatzes. 
poleca najlepsze i najmodniejsze 
suknie męzkie, własnego wyro- 
bu, podług najświeższych żur- 
nałów, po cenach najtańszych. 


ZUPEŁNY 
URIÓR WIOSENNY 
imr. 12. 
eleganekiego kroju. i we wszelkich barwach, 


ZARZUTKI WIOSENNE 
Snrduty wiosenne Od złr. 5 do 
Zaczutki wiosenne od złr. 8 do 
Ubiory całe wios. od złr. 12 do 
Ubiory letnie „od złr. 10 do 
Tużur, do polowania od złr. 6 do 
Szlafroki od złr, 7 do 
Fraki i zwykłe tużur.od złr. 14 do 
Surduty księże od złr, 16 do złr, 28 
Surduty kancelar. od złr. 4 do złr. 14 
Spodnie od .łr. 4 do złr 14 
Kamizelki rozmaite od złr. 2.50 do zir. 8. 
aF ZanóÓwiernim czy to 
ustne lub listowne z oznaczeniem miary 
szerokości piersi u góry, objętości 
w. pasie i dlngości w kroku , zała- 
twiają się pod zaręczeniem najrzetel- 
niej i natychmiast, a suknie, nie przy- 
padające do figary przyjmują się na- 
powrót. | 1443 4—30 
BĘ. Wzory materyj do pożądanych 
ubiorów posyłają się na Żądanie bez- 
płatnie a na listowne zapytania daje 
sie frankowaną odpowiedź. — Również 
mieniamy stare suknie za nowe, a prze- 
chodzone są zawsze po taniej cenie w 
wielkim wyborze w. zapasie: 

Opierając się.na tem, iż wszy- 
stkie me towary za gotówkę zakupujeę 
iż z najpierwszemi fabrykami w kraju i 
za granicą w bezpośrednich zostaję 
stosunkach, wreszcie trzymając sie sta-. 
le zasady majsamienniejszej naj- 
rzetelniejszej usługi, pozwalam sobie 
o tyle odwoływać się do zaufania P. T. 
publiczności, oœ ile zawsze najusilniej- 
Szem będzie mem staraniem, wszystkim 
żądaniom najzupełniej zadość uczynić. 

Leopold Keller, 
w Wiedniu, Rotliethurmstrasse Nr. 3, 
l Stock, gegenüber dem fürsterzbischö - 
fiichen Palsis, Ecke des Stephanspłatzes, 


| oC ERZE. PO | Gami 
UEMOROIDW 
Monografia tychże. 


Dzieło in 12. Dr. Lebell, rue de l Echiquier 
14 w Paryżu. 
(Cena 4 franki.) 

Metoda skuteczności niewątpliwej, uśmie- 
rza cierpienia hemoroidalue najuporczywaze 
we 24 godzin, leczy we dni kilka, bez ża. 
dnego niebezpieczeństwa wpędzenia we- 
wnątrz, 1301 4—12 

Pigułki, pomada i płyn, stanowiące: cał- 
kowita kurację, znajdują się w aptekach 
pp. Mikolascha we Lwowie i Brunona 
Miezyńskiego w Krakowie. 


złr. 25 
złr. 30 
złr. 36 
złr 26 
złe. 95 
złr. 468 
złr. 28 


dk 


EXPOSITIONS de Londres 1851 


da Porto 1806 
: universelles. 


(BENZINA COLLAS) 
do wygubievia plam Z wszelkich rodza- 
jów materyj bez uszkodzenia onych i bez- 

zostawiania nieprzyjemnego odoru, 
Ceua 90 ct. 


RÉDÚIT- PAR- ELECTRICITÉ, 
(ŻELAZO COLLAS) | i 
oddzielone za pomocą elektryczności, jest to 
najczyściejsze połączenie żelaza, przedło- | 
żone cesarskiej akademii medycznej wy 
Paryżu, polecane prżez lekarzy do le-f 
czenia bladaczki, anemii, osłabieni: ogól- $ 


Cena 2 


" "- Ary 
5 NIA Ą 
A © M 
J % : pi 
l yes © 


skórę i uwalnia twarz od pryszczów 
tradu., — Cena 1 zlr. 


Aa ES ES 
, 


KYEM 


z magnezji, | 


wszelkiego pep3Syny, § 
rodzaju fs, rumbarbary, $ 
z napisami manny itd. 


1176 Za opakowanie 20 ont. 3-125 
Środków tych dostać możnawe Lw o-f 
w ie jedynie w aptece Z. RUKERA. 
i TAMBURGSKI SKŁAD kawy 
i herbaty w Wiedniu, 
verlängerte Weihburggasse Nr. 27. 
jest w stanie przez swuje bezpośrednie 
sto:nqki z najgłówniejszemi składami 
europejskiemi wytrzymać wszelką Kon- 
kurencję i po najtańszych cenach, po ja- 
kich tylko kupcy en gros zwykle nabywają, 
także P T. kupującym u niego choćby 
i w najmniejszych partjach sprzedawać 
HERBATĘ po 1 ałr. 80 cnt. do 10 złr. 
za funt wied. Wszyscy przywykli do u- 
Żywania herbaty dobrej, mocnej, aroma- 
tyczuej, raczą zwrócić szczególuiejszą ba- 
czność na powszechnie ulubioną a możli- 
wą jedynie dosprowadzenia z powyższe 
go składu herbatę tak zwaną 


mieszaninę łondyńską 
(Londoner Mischung) funt wied. po 4. złr. 
Zamówienia z prowincji uskuteczniają się 
za nadesłaniem gotówki łub pobraniem 
pocztą (gegen Postnachnshme) jak naj- 

rzetelniej i uajspieszniej. 1270 6—12 
|| "EEN tpw =e aTe VAA TA ge a TS SS 


Fi:konik Proszku punu 
w butelce wody wydaje limonadę przyjemną, 
która, jak to uznała Akademia Medyczna w Pa- 
ryżu, sprawia rychło skuteczne przeczyszczcnie 
nie zostawłając po sobie zapalenia jak większa 
ilość łekarstw przeczyszczających. 

Proszek P. Rogć może być zachowany jak naj- 
dłużej bcz utracenia własności, nie utrudza w po 
dróży i jest nieoceniony szczegó iniej na wsi. 

SKŁAD mmm- 
we Lwowie w aptece 8—? 
pana Piotra Mikolascha. 


ESPARSETTY 
po 10 złr. korzec dostać można 
w DOMU KOMISOWYM 
SEMRTKOWSKIEGO 5 COHNA 


we Lwowie, w ryntu. 1473%—5 


Salsaparyli Golbert. 


Jeden z najdawniejszych i najskute- 
czuiejszych środków roślinnych, krew 
czyszczących w chorobach  Sekretnych 
syfilistycznych, zanieczyszczeniu krwi 
i wyrzntach na ciele. Metoda użycia 
dołączona w polskim języku. 

Cena flaszki 2 złr. 80 ent.; za Opa” 
kowanie 20) cnt. i . 

Dostać można we Lwowie iedyguś 
w aptece- Z. RUKERA. 1383 6-—32 
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Najtańsza w świecie bielizna. 


GŁÓ WN 
| E = fisz =" 


HERBAT 


zviOÖOr IGG3%-—6 
sprowadzilem świeżo i polecam szczególnie 


WSZELKIE GATUNKI "= 
>| tegoż świeżego transportu. 


- Fryderyk Schubuth. 
|. ŚWIEC WOSKOWYCH 


yy ZE. 
Prawdziwy angielski i Grodziecki **— 
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zupełnie świeży nadszedł znowu, i sprzedaje się tak w całych jak i półbeczkach 


w głównym składzie dła Galicji i Bukowiny u 


Aug, Schellenberga we Lwowie. 


— — mL mA ZKKM" 


Patentowane Union Revolvery 


z przyrządem naciązającym kurki i bez tegoż 

Wynalczione przez nas a podług nowego zu palnie systemu konstruowane rewol- 
wery lepsze są, jak to orzekła Prześw. techniczna komisja żbadawszy takowe, a to 
pod względem doskonałości, elegaucji, sily strzału i bezpieczeństwa, nż wszelki 
dotychczasowy rodzaj broni; tułów walcowy nle złożony z części za pomocą śrub ni teź 
spajany dutowaniem, lecz stanowi jednolitą silną całość, dającą rękojmię bezpieczeństwa. 
Waleo i rura (wylot) s3 z najlepszej stali wierzone, naboje zaś tego są rodzaju, iż wy- 
Strzał mimowiedzy nastąpić nie może. W skutsk dodrażnego pociśnięcia spreżynki, można 
wyjać walec z tułowu i włożywszy nabity, wystrzelić w przeciągu jednej minnty 12 do 
14 razy, co niepodobnem jest, mające do czynienia z rewolwerami innego rodzaju. U- 
jęcie i oczyszczenie nader łatwe, a przy tem i korzyść nastręczają te rewolwery, Sa 
bowiem nadzwyczaj tanie a sprzedają się według wyposażenia onychże' ą 
Rew. z przyrz. naciąg karki 12 cali długie o 7 strz. kaibra 10 Mn, 845. 25.60 do 27. atr. 


5 = f 2a JL o 6 á 10 , 24 METZ 
8 n n n n O 1 n 1 n 24 » 26 | 
Rew ze spustem prostym 6% o 7 » 5 s» 16 „ 18 , 


Walce osobny do kalibru 10 Mm. złr. 5 


4 T» 4 
109 nabojów do kalibru 10 Mu. 4 złr. kalibra 7 M. m. 2 złr. i kal. GMu. 2, 
Skurzany futerał 2 złr. 
Cała długość jak oznaczono. rozumie się z lufa i z tułowem. 

Za sumienne i dobre opracowanie każdego rowolweru zaręczamy Panowie kupcy 
zamawiający znaczniejsze partje otrzymają rabat, przynoszący im dostateczny procent, 
Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają się za pobraniem pocztowem najścislej 1401 2—6 
J Eigner et Comp. k. k. priv. Hevebar Danii iu Wien, Niedsrlage Stadt Walfisci- 

gaese Nro. 6: 


Najtrwałsze i całkiem nowokonstruowane 

L za mpy Mul g$ map ii un owr emy 
(z ochroną bezpieczeństwa) a 

GS" z cylindrem lub bez niego, można dostać wyłącznie tylko u podpisanego FEBE 
tj A 


w lszej wiedeńskiej fabryce lamp ligroinowych 


pod gwarancją z zastrzeżeniem przeciw każdemu innemu fabrykatowi Lampki 
How o 50% oszczędniej Gz kieszon- 
Za por =}. tej najnowszej poprawnej konstrukcji osięga się za kowe. 


2 centy NA CZAS 7. godzin 
siłę światła dwu nsjlepszych świec. 1076 16—30 


Co do kształtu, lampy ligroinowe składają się z wielkiego wyboru wszel- 
kiego rodzaju lamp gospodarskich, ściennych i pająkowych z reflektorami, la- 
tarń powo0z0w;ch, praktycznych lampek kieszonkowych i stołowych od kształtów 
najprostszych do najwytworniejszych i t, p, od cen najniższych do 3 złr. za sztukę. 

= Ręczy się za lampy tylko moim znakiem fabrycznym opatrzone = 
Do tych lamp używalną, świeżo udoskoualoną ligroinę sprowadzać możua niesfałszowaną 
eu gros i en detail tylko odemnie. Cenniki i wzory rozsyłają się opłacone. 
= Składy filialne tego wyrobu są urządzone we wszystkich Wn pA A PRS”. a 
Skład fabryczny: Mar- ad we Lwowie u Kr. 
nin 66. ZYGMUNT REISNER w WIEDNIU, Neumanna pl. Marjacki. 
w obwodzio ie- | § : l 


Dobra Szklary 


darskia. 


ćwierć 


szowskim Ę 
mili od Dynowa oddalone 400 morgów la- o E 
su, 60 morgów lak obejmujące z propiną- SIE 
cją 500 zir, czyniącą, 34 natychmiast do A 4 
sprzedania lub do wydzierżawienia. Bliższą 5% 
wiadomość udzieli W. Artymowicz nota- 3 S$ 
rjusz w Sądowej Wiszni. 1427 2—3 Z4 D 
a | E0Ż 
nn 0 laj yi ZE > 
SYROP Z NADFOSFORONU| JA NER NI E 
ZY | wąż sg A 
RA.  WWAJPIWA EA | bem mianem 
CTE | Wodę anaterynową 
ekarze zgadzają się dziś poWszechni 
Że specyfik ten jest najdzieluiejszym środ- do ust 


k'em na słabości piersiowe, suchoty i inne cier- 
pienia pluc t naczyń oddechowych.. Przyjemne 
go smaku i bynajmniej nieszkodliwy, sku- 
tkuja wybornie tak u dorosłych o:ób jak i 
u dziec w najuporczywszym kaszlu, katarze, gry- 
pie, kokluszu i rozdrażnieniu piersi. 1202 6—12 

Dostać można wə Lwowie w aptece pp. 
Z. Rukera Berlinera i P. Mikolascha. 
w Broda:h w aptece p. Franzos. 


przez lat 15  uprzywilejowang, której 

przywilej z dniem 2. czerwca 1866 roku 

wygasł, sprzedaje zamiast po 1 złr. 40 c. 
tylko po 1434 5—9 


| GD AO cnt. w. A. TWE 


ap'eka pol srebrnym Orłem 


ZYGHUNTA RUKERA we Lwowie. 


Coeg e 


wielzie zniżenie cen 


pierwszej i największej wyrobni bielizny płóciennej Ludwika Modern w Wiedniu, 
damska i dziecięca prawie za bezcen po cenach fabrycznych. 


Bielizna męzka, 


Zaręcza się ża prawdziwość. dobrą robotę i krój stosowny, pomimo tak zaiżonych cen, 
po pierwszej próbie 
wymaganiami uskuteczniają się na wszystkie strony. 

up 


zadztwią i spowodują de 


Tuchlauben Nr. 11. 


które każdego niezaW dn ie 
do powłórueżo zamówienia. — Zamówienia Z wjeclkiemi 
Nie przylezijące dobrze koszule, lab mie przypadające do 


odobania mogą być natychmiast odeslane. 


MF Cennik bielizny wszelkich rozmiarów. "zg Ceny stałe, niezmienne tax dla odprzedających jak i kupców. 


Gotowe koszule męzkie. Najlepsza robota ręczna. 
Z białej przędzy koszule lniane, zamiast 2 złr, 59 et. tylko złr. 1.80 


najpiękalejszój roboty ręcznej, 


damskie. z haftem rqgoznym 


Gotowe kos :ale 


i i Koszule damskie lanne Zamiast tztr. — et. tylko złr.1.30 
Giankieiniką rambo kota pie dob c Ben > 4.29] eieae aeia o hS Ati maggia 
Z„dęnkiezą holindńpiota CI SPR ” 32| % ciedkioggzl Na Eo aganin y lS a pa CA 
N.: A Tole „P 6 róż ę z, TE 6. ” 3.50| Modne cienkie koszule z haftem M 6 A ». » ” p 

GTK e A ł m E - w recz: ima t "450 Now. kroju S*FCOw. i wp oprzerhałi., 5 n OE » 3.00 
ka i sł 034, pięk. rob. TCZ. n » on > 250 Krój t. z. Kusenii, haftowane y i + 3.0) 
A majeieńszegowdejg: batygtum 1 aayy aunga 7a DAM Go ię 2 Antoutaa z kotniera.p gi n 09 y „ 4.50 

j i owe (Shirting le. roju Wiktorja z haft, Valencienne3s 16, —, p  „7— 

Białe i kolorowe perkal pr A ng) koszi 1.80| Majtki damskie z ntjeiensz. szyrt. » A lezy oł e 
Koszule mezkie z białego perkaln Z  —et. tylko Majtki d i i hafto w 6 0 

3 F Z naje. frane, perke  » AO - „ 2.80 D JUKI dam:kie płócienne haltow. „ A Pedra? nil » 25 
W najnowsze wzory kosz. kołorowe » 2, 505. n „ 1.80] - 41m. gorsety nocne z NSU „PY n 2.80 
Eleganckie kolorowe perkalowe 2 4% e 1 2.50 Gorsoty Z najl. batyst-per alt eleg. „ 6 s'150%8 3 „ 3.50 
Prawd. frane. batyst. kolor, koszule » 61 4601,77) » » 3.50 Elogauckis suto C wana ZOrA. gp lóg Fia a 300 
Najnowsze białe balowe koszule m 6, 50» n „ 3,50| Gorsety z franco. bok. z naj. batyst „ 15, —g p „ 75 


Płótna, chustki do nosa, Nakrycia stolowe. 
Najcień. irlandz. i rumb., 50 łokci zamiast 50 złr.— ct. tylko złr. 24, — 


Najcieńsze batyst-weby50 łokci = 


80 ń kom m” _ » u 45, — 
Dobre płócienne chustki do nosa, PÓłtuzina po 1złr., 1 złr. 50 ct., 


1 złr. 80 ct. do 2 złr. 


Najcieńsze chustki batystowe, półtuziaa po «ú 
Eleganckie kołnierzyki mezkie półtuz. po 1 złr. 50 ct.. 1.80 do 2 złr 
ani 3 | ZW e Kw "Lt RY "i 


Najprzed. gorsety Z praw, Valen, „ 205 — s » E O 

Koszule damskie nocne z długiemi rękawami po złe. 3 50 ct. 
4 złr. 50 ct. do 6 złr. 50 ot. 

Damskie narzutki do fryzowania z batyst perkalu eleg. po 
złr. 5, złr. 5 et. 50 do złe, 6 et. 50. 

a Płócienne kalesony męzkie 

po 1złr.50ct,,1 złr.80et., najcień, rumburg. po2 złe. do Żzłr. 80 et. 


złr. do 2 złr. 50 et. 


Zamówienia z prowincji za pobraniem pocztowem. Przy zamówieniach upraszamy o przesłanie objętości szyi. 


ADRE 


Właściciel i odpowiedzialny redaktor : 


Q. An das Central-Depot der ersten Leinwasche-Niederlage des Louis MEodern, Wien, 
N e. Stadt, Tachłauben 1i. 


1407 4—7} 


Jan Dobrzański, 


Druk 


m mee- 


Kor ela Fillera, 


